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Kaieatiart p r a w o śla z y ,

W  so b o tę , 1 (1 8 )  lis to , » Ja , — św. K ośm y.

W niedzielę , 2 ( 1 4 )  lis to p ad a , —  św. A k in d in a  m u cz .

W p o n ied z ia łek , ) (1  6 )  l is to p a d  j , -  8w. A kepsim y  i J o s i f  m.

W schód i zachód Słońca,

Słono w schodzi o go d z in ie  7 m in u t 16 rano.
„ zachodzi o godzin ie  4 m iu u t 1 1 wieczór. '

W ysokość wody na rzece W iśle pod W arszawą.
S tóp  2 cali 8 .
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W so b o tę , 1 ( 1 8 ;  l is to p a d a ,,— św . D y d ak a  w yzn .

W n ied z ie lę , 2 ( 1 4 )  lis to p ad a  —  a w. Stanisława Kostki. 
W poniedziałek* 8 ( 1  5 )  l i s to p a d a ,—. aw. S e ra p io n a .

l i / i  A L  U R Z Ę D O W Y .

P rzez  N ajw yższy  ro zkaz  w w ydzia le  W o ju y , w Ł iw sd ji, 
Ż 1 p aźd z ie rn ik a  r . b ., o t  r  z y  ui a  j  u r l o p  z a g  r  ap i i o ę , 
dow ódca 3-ej b ry g ad y  l  -e j dyw izji k a w a le rji g w a rd ji, je u e ra t-  
in a jo r  z O rsz a k u  J e g o  C e sa rsk ie j M ości h rab ia  de lidhnain, d la  
po ra to w an ia  zdrow ia , do P o łudn iow ych  W ioch  i E g ip tu , no trzy  
i p o i m iesiące ; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o ­
w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  s z ta b s -k a p ita u  U sy b irsk ie g o  
p u tk u  g reu ad je ró w  im ien ia  J e g o  C esarsk ie j W ysokości W ie lk ie ­
go K sięcia  M iko łaju  M ikoła jew iczu  S ta rsz e g o  Kośińszewski, w s to ­
p n iu  k a p i t a n a  i z e m e ry tu rę  w s to su n k u  dw óch  trz e c ic h  
p łacy .

* .V 23D Oriińcu Urzędowego zamieszczona jest Naj­
wyżej z utwierdzona ustawa akcyjnego towarzystwu cze- 
czelnickiej cukrowni i rałiuerji, zakładanego dla u r z ą ­

dzenia i utrzymywania cukrowni i rafińeiji w dobrach 
księżny Katarzyny M ikołiyówny Orłowowej, przy mia­
steczku (Jzeczelniku, w powiecie Olgopo.lskim, w gu- 
bernji Eodolskiej.

Założycielami towarzystwa są: hrabiowie Ludwik  
Krasiński, W ładysław Brauicki i Jozef Zamojski, ba­
ron Antoni Fraenkel, Wilhelm Rau, Konstanty Peu- 
ker, liyszard Keemens, Antoni Wrolno w s ki, Adam  
Zaleski i Józef W ieniarsti.

Kapitał zakładowy towarzystwa oznacza się na sześć-
kroc sto tysięcy rubli, podzielonych na azesósot akcij,
po tysiąc rubli' każda. (Jała powyższa ilość ttk-eij
dzieli się pomiędzy założycwłi i zawezwane przez nich
do uczestuiezeuia w nr/i^Lmh: i—(■—'■............u-- mu » z i -jciuuem porozumieniem się.

Komitet nie wątpił, że taki jego pogląd będzie podzie­
lony przez kółko ruskich pracowników pod względem  
opracowywania Wschodu, że nie mało. pomiędzy niemi 
znajdzie się takich,: którzy chętnie wezmą się do urze- 
czy wistnienia jego myśli. A le żfciiy o tom przekonać 
się ostatecznie i zarazem dla rozdziułu zamierzonych 
robot pomiędzy tych, którzy oznajmią gotowość podję­
cia się takowych, Komitet jeszcze na wiosnę roku bie­
żącego (8 iu,aja) zaprosił na oddzielne w tym przed­
miocie zgromadzenie (*) wszystkie, w Petersburgu 
osoby znane z gruntownych swych wiadomości o Azji 
i z. naukowych o niej prac. Około czterdziestu przed­
stawicieli ruskiego orjentnlizmu odpowiedziało na to 
wezwanie i po wyłuszczeniu przez prezyciującego celu 
i charakteru projektowanych robót, pochwaliło myśl 
Komitetu, przyozem wielu z obecnych wynurzyło go ­
towość zajęcia.się terni robotami, to jest ułożeniem lii- 
stoyyczpo-bibłiograłiozjiyołi przeglądów prac dokona­
nych w naszym kraju pod względem badania W scho­
du. M ianowicie podjęli się/uprzejmie:

a. Pod względem Sybyrj i:
A . S . Starioki—  wspólnie; z osobą, którą wezwie na

kowanych w Rćsji, mają trojaki cel: 1) wyjaśnić co i
jak zrobione u nas zostało w poinieniouym przedmio­
cie, to jest zsumować naszą poprzednią działalność, tak 
dla własnej nauki, jak i dla sądu świata naukowego: 
2) określić przez to samo, co i w jakiej mićTże pozo­
staje do zrobienia ważniejszego w tych gałęziach Wacho- 
doznawstwa, któremi zajmowaliśmy się; 3) dać w taki 
sposób, tak rodakom, jak i obcym orjęntulistom, poży­
teczną pompę do inforuiacij w przedmiocie istniejącego 
już zapasu wiadomości i nie mniej pożyteczne wska­
zówki Co do przedmiotów badania, na które przewa­
żnie powinna być zwrócona uwaga teraźniejszych i przy­
szłych pracowników w dziedzinie nauki.

Odpowiednio do wyłuszezony.ch celów, każdy poje- 
dyńczy przegląd powinien zawierać w sobie: 1) chro­
nologiczny wykaz wszystkiego co zrobione zostało w 
Rosji w przedmiocie o którym jest'w  nim mowa, z 
krótką opinją o zaletach lub wadach dokonanych ro­
bót; 2) bibliograficzny wykaz wszystkich, lub chociaż 
ważniejszych wydań (książek, artykułów, map), w któ­
rych zawarte są rezultat-, pomicnionych robót;. 3) wska­
zanie znaczniejszych braków, które po tem, co już zro­
bione zostało w ogóle w przedmiocie, ppzostaje zapeł­
nić.

Pód względem swej osnowy potnienione przeglądy, 
odpowiednio do planu zatrudnień na kongresie, dzielą 
się pod względem Ruskiej Azji. na: a) kartograficzne,

* ro zp o rz ąd zen ia  i« rz a d z » ją ,e g o  dochodam i ukcyzneru i gu  
b e rtiij W arszaw skiej i S ie d le c k ie j, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s l u z b y ,  spad ły  z e ta tu  były p om ocn ik  o u cb a lto ra  z a rząd u  d o ­
chodam i ak o y zn em i g u b ś rn ij ' W arszaw sk ie j i S ie d le c k ie j, będący  
delegow anym  do  zarząd u  w ydżiutem  so ió y itr  W' K ró le s tw ie  P o l-  
sk ieu i, ra d c a  honorow y J e rz y -Z y g m u n t  i  rance wicz-Par ance wieź, 
ł  pow odu  upływ u d w u le tn ie g o  te rm in u  p ozostaw an ia  ja k o  spad ły  
* e ta tu , od X w rześn ia  X87& r .

Is-uutur Pocztowy Gubenijainy w Warszawie, p o d a je  do 
pow szech n e j w iadom ości, że poczty  o sobow o-iistow e, w ysyłane d o ­
tą d  z W arsz aw y  nu t r a k t  p rz e z  P u łtu sk , Ł om żę i G ra jew o  ii> S a- 
Wtdk o g o d z in ie  3 w ieczorem , od d u ia  I (1  a y  iistopAda'Vi. bj 
w y p raw ian e  będą z W arszaw y  codzienn ie  o godzin ie  10  rano .

U arszawska Kasa Oszczędności w raz z K an to rem  poć 
m ocni zyui p rzy  A le i lłe lw e d e rsk ie j pom ieszczonym , w ty g o d n iu  
u p ly n io n y m  do  dniu  2 6 p aźd z ie rn ik a  (7  lis to p ad a ) r. b ., w łączn ie , 
w ydala  k siążeczek  now ych 9 8 , na k tó r e , tudzież  na daw nie jsze  
w 5 5 8  w nioskach  z łożóno  ru b . sr. 9 ,2 3 4  kop. 35 .' N a ż ą ­
d a n ie  1 7 6  uczestn ik ó w  (p ró e z  p rb e e n tu  ru b .  sr. 9 9 jk o p . 7 1, 
na leżn eg o  za  rok  b ieżący  od ca łkow itych , o d b io ró w ), w ypiuciła 
ru b . s re b . 6 ,9  6 2 kop , 1 6 i,, i um o rzy ła  k sią żeczek  6 7. P rz e to  
uczes tn ik ó w  2 7 ,0 0 1 ,  p o s ia d a  k a p i ta ł  ru b .  jsr. 94 6,1 0 2  kop. 8 7 ^ .

K om itet do u rz |d zeu ta  m iędzynarodow ego kongresu  
orjeu ta iistów  w  Rosjit u* . :

Prace pod względem badania i poznania krajów i 
ludów Wschodu, dokonane i dokonywająco się w Rosji, 
niedostatecznie znane eą aamej, masie publiczności kra- 
jowej, a jeszcze mniej znane są Europie Zachodniej. 
D la tego, kiedy ostatecznie byłą. posiano wionę, że trze­
ci międzynarodowy kongres orjeutalistów .zbierze się 
w Petersburgu, Komi tet, wy brany do urządzenia tego 
kongresu, uznał za swój obowiązek skorzystać z tej 
sposobności, aby zaproponować osobom, pracującym 
nad badaniami Wschodu pod tym lub owym względem, 
zajęcie się zapoznaniem z pracami, ich poprzedników na 
tein polu. Niezależnie od kwestij, jakie i będą trakto­
wane na kongresie, orjentaliści ruscy, według zdania 
Komitetu , nie mogliby zrobić przyjezdnym swym  
współtowarzyszom lejjszego podarunku naukowego, 
nad przedstawienie im sprawozdania <* udziale, jaki 
przyjął już dotychczas nasz kraj w powszechnie-euro- 
pejskiein dążeniu do przyswojenia sobie znajomości 
W schodu i do wyjaśnienia jego losów. Jeżeli nasz 
udział okaże się mniej znacznym niż można, przypnsz- 
czaćj  powinno to obudzić naszą miłość własną, po­
dniecie nas do wzmożonej działalności w teraźniejszo­
ści i przyszłości, aby i w nauce nabyć wagę odpowie­
dnią tej, jaką ,mi l i osja w sprawach politycznych 
W schodu. Jeżeli przeciwnie, udział.ten okaże się wa­
żniejszym niż powszechnie m niem ają— to z tem wię- 
kszem uczuciem własnej godności staniemy przed . są-, 
dum europejskich naszych współbi‘aoi i tein pożytecz

współpracownika— ułożenia kartograficznego przeglądu ,l)) ^ g r a f ic z n e ,  c) lingwi.-tyczuo-literackie i d) archeo
°  n logiczno-historyczue.

a) W przeglądach kartograficznych pożądanem jest 
widzić zawartcin, l )  juka w roztrząsanym obrębie jest 
liczba astronomicznie o 7-1 uniżonych punktów; przez.kogo 
i kiedy były ęzpaczoue, i czy pud względem szerokości jub 
: długości jeografioznej; czy oznaczenia zostały zrobione 
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K.ejszem uznają om dla sreb,e-przybycie na kongres. Je g o  Cesarski,j Mości Kanceła.ji. 7

wybrzeży tego kraju od nu>rzu Karskiego do granic 
Maudżurji i takiegoż przeglądu w y b r x « 4 y  Saclialiuo i 
J - 1 1"

11 ieniukow—- ułożenia kartograficznego prze­
glądu lądu łdyborji od gór Urolskioh do morza Japoń­
skiego.

P . A . Hehnersm— ułożenia etnograficznego przeglądu 
różnoplemiońcńw, zainioszkałych1- w Południowej Sy" 
borji. ,

b. Pod względem Azji Środkowej w granicach 
ruskich:

Baron A . W. Aaulbars— kartograficznego przeglądu  
tej przestrzeni.

H. W. Urigorjeto — etnograficznego i historyczno- 
archeologicznego przeglądu tejże przestrzeni.

c. Pod względem kraju Zakaukazk.iego:
K . P . Patkanaw,~  etnograficznego i historyczno-lite­

rackiego przeglądu- Ruskiej Armenji.
A . , ł ,  Z,ayareli--takiegoż przeglądu Gruzji.
Pod względem innych krajów Azji:
P.: A . iJelmerseur— kartograficznego i etnograficznego 

przeglądu Mongolji.

Baron 7. K. Osteit-Saeleert — przeglądu"ruskicli j e o - 
graficznych, etnograficznych i innych prac (z wyjąt­
kiem lingwistycznych i historyczno - literackich) pod 
względom (Jhijłud*. ; W- o .. ;

1. 7. ifaM kirow-iłingwistyczno-literackiegó przeglądu 
pod w zg lęd em  Chin i Maudżurji.

A- P  troLituiiski—takiegoż przeglądu pod0 względem  
Mongolji. .

Oprócz tegot
P. 1. Ijer eh ■ — lingwiatyczno-lit.orackiego przeglądu 

ńswodowości' Irańskiej i jej g a ł ę z i .

P i 1. Stnewaitow — przeglądu ruskich podróży dó 
Palestyny i  sąsiednich krajów.

Baron Wi 11. Rosen—przeglądu istniejących w Ro- 
sjkżbiorówTękoidsmów- wschodnich, pochodzenia tych  
zbiorów i znakomitych ' w nich nie wydanych rękttpi- 
smów w1 języku arabskim. •*» '« ;

W iele pożytecznych w skazów ek‘udzieliiitakżć obe­
cni co do osób,,, do których raożei uduć się Komitet z 
prośbą o ułożenie przeglądów' z innych' części jego  
pnogramatai; ale zarazem wynurzone było życzenie, aby 
dla możliwej jednostajności w ułożenia zamierzonych 
przeglądów;' Koinicet dał, tak tym którzy oznajmili już 
gotowość podjęcia się tej pracy, jak i tym którzy 
przyjmą w niej udział następnie, niejako nić kiefo- 
wniozą i dokładniej o k reś lił! swe' życzenia co do ka­
żdego rodzaju projektowanych przeglądów.

W  skutku pomienionegoi oznajmienia'; Kómitet u ło­
ży ł'd o  rozesłania wszystkim uczestniczącym w ukła­
daniu przeglądów następujący okólhik:'

Projektowane przez Komitet do urządzania kongre­
su orjentahstow w Rdsji, historyczno - bibliograficzne 
przeglądy robot pod względem badania Wschodu; do-

*) Z uprzejmego upoważnienia ksiąeia. S M. Uru«ow«
i . . , , vji uou w a, Łłl-
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III. W skazówki bibljografiozue pożądauem jest wi­
dzieć zrobione w sposób najzupełniejszy; z wskazaniem  
całkowitego tytułu książki, artykułów i stronic, czasu 
i miejsca ich druku, i Jeżeli były, różnych wydań. Przy­
toczenia wymagane są także z wskazaniem stronnic.

I I . Pod wzgłędem objętości przeglądów, wyłu- 
szczenie powinno być o ile można krótkie. Pięć 
arkuszy druku stanowi największy rozmiar, jaki może 
być przyjęty dla każdej oddzielnej roboty; drobne 
przeglądy mogą być w półarkusza i jesżcze mniej.

V . Nie powinno być dopuszczone w przeglądzie 
nic, coby dotyczyło badania roztrząsanych stron pod 
względem jeogratji fizycznej, botanicznej i zoologicz­
nej.

VI. Honorarjum za ułożenie przeglądów oznaczone 
jest przez budżet na rozchody’kongresu, po 50 rub; za 
arkusz druku- .

O wszystkiem powyższem komitet uznaje za po­
winność podać do wiadomości powszechuej, w skutku 
przyjętego przezeń zobowiązania ogłaszania o swych 
czynnościach i w ogóle o biegu spraw co do urządze­
nia kongresu.

ocznej

sposobami dokładnemi, czy też przybliżonemi i jakie w 
skutku tego punkta potrzebniej byłoby widzió spraw- 
dzonemi, lub na nowo oznączonemi przed innemi; 2) 
kiedy, przez kogo i na jakich przestrzeniach odbywa­
ne były w obrębie pomiary topograficzne, jakiego ro­
dzaju i wartości były te- pomiary i jnkie przestrzenie 
pozostają, po zrobionych już pomiarach, wcale jeszcze 
nifezbadane; toż sarno i co opisów! wybrzeży, robionych 
z morza; 3 )  jakie, kiedy i przez kogo wydane były 
mapy dotyczące obrębu, jako rezultat dokonanych ob- 
serwacij astronomicznych, pomiarów i opisów.

b) W przeglądach etnograficznych ma być wskazane: 
1) jakie narodowości mieśzkają na roztrząsanej prze4 
strzec i , jaki obręb zajmuje ka;da, kiedy i przez kogo 
były obserwowane i opisane pod względem: a) składu 
ciała, funkoij fizycznych i działalności psychicznej, b) 
bytu społecznego i domowego, c) odzieży i uzbroje­
nia, d) przemysłu i rzemiosł, d) pojęć i obrzędów rei i- 
gijnycb, o) zwyczajów sądowych i innych;, 2), w jakim 
stopniu posiadane op;sy tej lub owej narodowości, pod 
tym lub owym względem zaspokajają tegoczesno wy­
magania naukowe; 3) na jakie strony przy badaniu tuj 
lub owej narodowości, najmniej zbadane lub woale nie 
zbadane, należy, z tego powodu, zwrócić uwagę przy­
szłym badaczom,

c) Zadanie przeglądu lingwistyczno-Uterackiego zależy 
na tem, aby wskazać: 1) kiedy, przez kogo i w jakim 
stopniu zbadane były języki i narzecza na roztrząsanej 
przestrzeni ipod względem gramatycznym i leksycznym; 
*) co, przez kogo i k ody ujawnione zęstało pęd wzglę­
dem ustnej literatury (pieśni, bajki, przysłowia i t. p.) 
tych języków i mirżeczy; 3) jakie jilódy literackie na­
rodowości roztrząsanego obrębu były wydane w ory­
ginałach, przekładach lub wyjątkach; jakie płody eu-i 
ropejskie (w tej liczbie i księgi pisma św.) przetłuma­
czone zostały w Rosji na ich języki; kto i kiedy nad 
tem pracował; 4) ważniejszo- desiderata oó do wszyst­
kich tych pozycij.

d) Dd przeglądów archeologiczno~historyeznyah wy­
maga się wykazanie: 1) gdzie i kiedy na roztrząsanej 
przestrzeni • dokonane były umyśhie rozkopy lub zro- 
bidnó wypadkowe znalezienia, co zawierały tć ostatnie, 
luK co zostało wydobyte przez pierwszo i gdzie, przez 
kogo i kiedy opisane były jedne i drugie;" i )  jakie na 
tej przestrzeni znane są pomniki lub szczątki starożyt­
ności (gmachy, horodyszcza, wały, kurhany), przez ko­
go, gdzie i- kiedy były opisane lub zdjęte, a Wizerun­
ki, lub napisy na nich (jeżeli takowe znajdują się) w y­
dane; 3) kto i z jakim skutkiem zajmował się opraco­
waniem arcbeologji, numizmatyki i w ogóle starożyt­
ności roztrząsanego kraju i jego liistorji; 4) jakie no­
we róboty pod terni wszystkiemi względami najbardziej 
są- pożądano.

Pod względem innych krajów Azji, „przeglądy", 
rozumie się, n;e mogą_ obejmować tych wszystkich 
przedmiotów, wyjaśnienie których pożądane jest pod 
wżględeui rńskich tam posiadłości.

k  W a g  i;
I. Pod wyrażeniem „co zrobione zostało w Ro-

sjl“, należy rozumieć nie tylko prace rosjap, ale i pru-
ce cudzoziemców, którzy mieszkali i ogłaszali swe pra­
ce w  Rosji, chociażby i w obcych językach. O wy­
daniach zagranicznych w tych samych przedmiotach, 
może być wz-piankownne tylko dla porównania i przy 
wskazaniu braków.

II. Sposób wyluszćzenia pozostawia się do woli 
każdego, aby tylko w wyłuszczeniu1 zawierały się w y­
magane dane historyczne i bibljografiezne, i

D Z I A Ł  W H W N l i T l t Z N Y .

WliUOSOŚCI KRAJOWI.
W 1374 roku. w guberuji K alisk iej znajdowało się 

pod^ zawiadywaniem gubernjąluej i powiatowych rad 
dobroczynności publicznej sześć sip itali, w mianowicie: 
w Kaliszu szpital św. Irójoy (75 łóżek etatowych) i 
starozukonny (2(i łóżek); w Sieradzu — św. Józefa (50  
łóżek); W W ieluniu — W szystkich Świętych (48 łó ­
żek); w Łęczycy —  sw. Mikołaja (30 łóżek) i w K o­
ninie św. Ducha (48 łóżek). W dziedzicu szpitala
'Irójoy znajduje się zabndowauie drewniano, urządzo-
no na czasowe umieszczenie w niem podczas letnich 
miesięcy 20 chorych. Ten improwizowaiiy barak przyr 
nosi szpitalowi nic mają korzyść, pozwalając podczas' 
letnich miesięcy kolejno odbywać gruntownie oczysz­
czanie po kilka sal, bez przerywania przyjmowania 
nowych chorych. Ponieważ stanowi on pewien rodzaj 
oddziału chirurgicznego, przeto obfitość świeżego ozy- 
stego powietrza wpływa bardzo pomyślnie na wyzdro­
wienie chorych. Domów dla obłąkanych w guberuji 
nie ma, przy szpitalach zaś w Kaliszu urządzoue są. 
sale do czasowego utrzymywania obłąkanych, podle- 
gających re.wizji rządu gubernjaluego.

W sześciu tych szpitalach było razem 277 łóżek  
etatowych; w ciągu roku znajdowało się w nich 3,535 
chorych; średnia długość pobytu jednego chorego w 
szpitalu wynosiła 28,7 dni, a średnia liczba chorych 
we wszystkich szpitalach dziennie wynosiła 247,,; j e ­
den umąrły w szpitalu przypadał średnio na 9 oho-  
ych; utrzymanie jednego chorego dziennie kosztowało 

sredmo 43,s kop. Dochody wszystkich szpitali wyno­
siły 33,326 rub. 803/* kop., rozchody zaś—32,203 rub. 
ó 2 ‘/, kop. Oprócz nieznacznych nieruchomości, szpita­
le miały kapitał zapasowy łącznie 47,015 rub. 70 kop., 
deponowany w Banku Polskim lub umieszczony na 
hypotece.

G łówny fundusz szpitali, zapewniający jch istnie­
nie, stanowi zwrot kosztów kuracji, ściąganych albo 
od chorych, albo w razie ich ubóstwa od gmin do 
których chorzy należą. O płata'za kurację i utrzyma­
nie w szpitalach w roku sprawozdawczym wynosiła: 
od osób cywilnych po 30 kop. dziennie, od wojsko*-, ! 
wych zaś i członków ich rodzin |—  po 52 kop. dzien­
nie; Oprócz tego szpitale mają następujące źródła  
wpływów: dochody z należących do nich nieruchomo­
ści i kapitałów’, zapomogi z kas miejskich, dobrowolne 
ofiary,i część dochodów wpływających na rzec* zakła­
dów dobroczynnych: kar z wyroków sądowych na za­
sadzie kodeksu kar, dodatkowej opłaty od biletów na 
przedstawienia, dochodu z loterij i koncertów, kwesty (a 
wielkanocnej po kościołach i t. p. Zapomogi z kas 
miejskich nie stanowią właściwie pomnożenia fundu­
szów szpitali, ponieważ jako wynagrodzenie z a ‘ tę zA-iy.! 
pomogę w szpitalach bezpłatnie są leczeni i utrzymy­
wani ubodzy mieszkańcy miast. Liczba takich cho­
rych nieraz bywa tak znaczna, że koszt ich utrzyma­
nia, obliczony według normy, przewyższa za^óm 
W taki sposób zapomogi te stanowią tylko ułatwiony  

sposób ściągania, kosztów kuracji za ubogich c h o m i k  
Obierane przez rady guborujalne i powiatową snmy



stanowią główny fundusz do istnienia zakładów dobro­
czynnych, a pomiędzy niemi i  s z p i t a l i . — P om im o .szcze­
gólnych ich usiłowań i starań o dochody tego rodzaju 
i pomimo dobrego usposobienia społeczności dla do­
broczynność?, rozmiar tego dochodu znajduje się w ści­
słej zależności od wielu okoliczności, często nieprzewi­
dzianych, a dla tego dochód ten nie może stanowić 
trwałej podstawy istnienia szpitali, domów przytułku i 
ochron. W skutku tego i samo istnienie zakładów 
dobroczynnych w gubernji ma charak ter  szczęśliwej 
wypadkowości, niczem nie zapewnionej na przyszłość.

Znajdujące się w gubernji domy przytułku i ochro 
n y  dla dzieci, dzieliły się, w ed ług  sposobu zawiady­
wania niemi, na dwa rodzaj^. Jedne  z nich, znajdują­
cą- 8i? w’ miastach, były pod zawiadywaniem rad d o ­
broczynności publicznej, inne zaś znajdujące się w gm i- 
n a c h — pod zawiadywaniem instytucij gminnych. Oprócz
tecro w m. Kaliszu znajdowała się pod zawiadywaniem 
dozoru cerkiew nego ochroua dla dzieci wyznania p ra ­
wosławnego.

P o d  zawiadywaniem rad dobroczynności publicznej 
znajdowało się 7 domów przytułku w miastach: K a li­
szu, Łęczycy, Sieradzu, Słupcy, Kole, T u rk u  i Vv ar- 
cie i 2 ochrony dla dzieci— w Kaliszu i Sieradzu; o- 
chrona zaś w W ieluniu została zamknięta w roku  spra­
wozdawczym z powodu, że dom w którym się mieściła, 
okazał się bardzo szkodliwym pod względem sanitar­
nym dla dzieci; z tego powodu przystąpiono do b u d o ­
wy nowego dom u dla ochrony, z ofiar dobrowolnych. 
W e wszystkich wyżej wymienionych domach p rzy tu ł­
ku w roku sprawozdawczym znajdowało się 137 osób, 
wydano zaś na ich utrzymanie 4,396 rub. 8 9 3/4 kop.; 
w dw óch-ochronach było 130 dzieci i wydano na ich 
utrzymanie 2,509 rub . 37 kop. Kapita ł zapasowy do­
mów przytułku wynosił 28,632 rub. kop., zaś
oohron, .włączając i ochronę wieluńską —  9,507 rub. 
l$ ł»d kop. Zapasowe kapitały pomiecionych instytu- 
cij dobroczynnych utworzyły  się w różnych czasach, 
w drodze-dobroczynności publicznej i stanowią c h o ­
ciaż nieznaczne, ale stałe źródło dochodów z procen­
t ó w ‘od 'thkowych. Inne stałe źródło dochodu s tano­
wią domy 1 grun ta ,  zapisane przez niektórych dobro- 
cąyńyó.w pomieniouym zakładom; z tych nieruchom o­
ści w ro k u  sprawozdawczym otrzymano 1,829 rub. 32 
kop dochodu. G łów ny zaś fundusz domów przytułku 
i ochrpn stanowią dochody wypadkowe: ofiary, docho­
dy z przedstawień i t. p. oraz nieznaczna zapomoga 
ze skarbu, istniejące źródła Otrzymania domów p r z y  
tu lk trza fed w ie  zapewhiają pierwsze potrzeby znajdu­
jących się W nich osób: dają dach i pożywienie; wcale 
nie są dostateczne do doprowadzenia ich do należytego 
porządku, p rźy -k tó r y m  pędzący resztki życia ubodzy 
luÓgTTby znajToWS-r Ttie tylko spokojny kątek r  ka­
wałek Chleba— ale" i. ipne dogodności otoczenia.

Stan 29 domów przy tu łku  znajdujących się pod za­
w iadyw aniem  zarządów gm innych, znacznie jest «mu- 
tnrójszy od stanu takich zakładów  będących pod za- 
w iadyw aniem  Yad -debfOczynności publicznej. Gm inne 
domy p iży tu łku , "da ją 'ubog im  po większe) części ty l­
ko schrónićm e, a przy  tćm rozm iary tego schronienia 
ta k  są tuałb , ż e g n a j  większym z nich  znajduje się 20 
starców . P raw ie wszystkie te  domy p rzy tu łku  załozo 
nć  Zostały w ypadkowo: ludzie dobroczynni .z eelow 
filantropijnych; llib W sku tku  innego zdarzenia, zak ła ­
dał? ‘tnfcł dom, pozostawiali kapitały , a czasem zobo­
wiązywali śłę Składać na rzecz tyoh zakładów  pewną 
ilość produktów . T aki je s t początek w szystkich domo w 
przy tu łku ; n iek tóre  z nich istn ie ją  od bardzo daw ne­
go m W ' i  W  iroku sprawozdawczym  liczba osób znaj­
dujących się w 29 dom ach przy tu łku  w ynosiła 188, 
zapasowy zaś-rch kapita ł wynosił 39,990 rub. 41 kop. 
P od ' zaw iady w aniem  zarządów  gm innych nie było ani 
jednój- 'Ochrony dlii dzieci. .- W edług  zebranych w ia­
domości, W każdym z 'pow ia tów  gubern ji znajdow ało 
się A r przybliżeniu po 230 żebraków , zajm ujących się 
zbieraniem  jałm użny przy kościołach i na ulicach; 
w iększi ich połowę stanowią mężczyźni. Do rozwoju 
żebractw a głów nie przyczynia się b rak  d o m o w p rz y -  
tuHtuy^ 1 których m ogłoby znajdow ać schronienie oso­
by ‘ rzeozyw iście-niezdatne do pracy i nie mające środ- 
ków da życia. *

‘W  szeregu zakładów  dobroczynnych gubern ji p ie rw ­
szo miejsce, pod względem zaprow adzonego porządku, 
zajtriuje ochrona dla- dzieci w yznania praw osław nego 
w K aliszu , znajdująca śię pod zaw iadyw aniem  m iej­
scowego dozOTU parafja lńego . Przy  Jej otw orzeniu i w 
1869 r. i  w czasie* jej istnienia utw orzył się kapitał z a ­
pasow y w papierach  procentow ych, k tóry  na 1 stycznia 
1874 r. wynosił 2,375 rub.; dalej posiada ona- część 
gm achu po-Bern& rdyńskiego i 6 - m orgów grun tu , przy- 
nosząee rocznie około  7 0 0 -rub. dochodu. O prócz - tego 
m a stałe dochody: z sk a rb o n k i umieszcżonej w cerkw i, 
zapom ogę z ‘kas m iejskich, jednorazow e i Stałe ofiary 
od osób w yznania praw osław nego i innych i inne d ro ­
bne "ź ró d ła  utrzym ania. W  ochronie w roku Spra­
w ozdawczym  było ■ 18 dzieci (10 chłopców i 8 dziew ­
cząt), z nich 1 dziew czyna um arła , a 3  chłopców od­
d ano  do term inu u rzem ieślników . W ro k u  spraw o­
zdawczym w płynęło dochodu 1,778 rub. 1 6 ł/a "kop., 
w ydano zaś na u trzym anie ochrony—-1,517 rub. 3 8 % ' 
kop;;- kap ita ł ochrony W gotowiznie i papierach p ro ­
centow ych na U stycznia 167b- roku  wynosił 2,762 rub. 
59  kop.
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* Potnoo łekareka chorym w gubernji Kieleckiej w 
1874 roku udzielona była w następujących zakładach 
szpitalnych’. W 4 Stałych Szpitalach, będąćych pod Za­
w iadyw aniem  guberwjalnej ó -powiatowych rad dobro­
czynności p u b l i c z n e j ,w  miastach: Kielcach— św. A le­
k sandra , .Olkuszu— św. A nny i M ie c h o w ie - ś w .  Błaże­
ja  i w osadzie S topnicy—św. K arola; w letnich szpitn 
laoh będących pod zaw iadyw aniem  tychże rad: w osa-
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dzie Busku— św. Mikołaja i we wsi Solcu—św. E d w a r ­
da, w powiecie Stopnickim; w stałym szpitalu p ry w a­
tnym w osadzie Kurozwękach; w zakładach wód mine" 
ralnych: rządowym, w osadzie Busku, i prywatnym we 
wsi Solcu i w dwóch lazaretach przy więzieniach w 
Kielcach i Chęcinach. W ojskowi leczeni byli, tak w 
szpitalach cywilnych, jak  i w wojskowych, a m ianowi­
cie: w jednym  szpitalu i w jednej infirn erji w id. K iel­

c a c h  i w trzech lazaret ch: w m. Pińczowie i w osa­
dach Andrejewie i Pilicy. D ochód sześciu szpitali cy­
wilnych (4 stałych i 2 letnich), będących pod zawiady­
waniem rad dobroczynności public/nej, wynosił 23,427 
rub. 46 Y2 kop., rozchód— 22,140 rub. 16 7/’4 kop.; ich 
kapitał zaś — 25,470 rub. '547a kop. W e wszystkich 
poinienionych szpitalach było 2,182 chorych, z których 
wyzdrowiało 1,937, a umarło 136.

Opieka ubogim i starcom udzielana była w roku 
sprawozdawczym, w domach przytułku i schronienia. 
Domów przytułku, zostających pod zawiadywaniem rad 
dobroczynności publicznej było 7, a mianowicie: w mia­
stach Kielcach, Chęcinach, Olkuszu, Miechowie i P iń ­
czowie i w osadach Pilicy i Korczynie. We wszyst­
kich poinienionych domach przytułku znajdowało się 
52 osób; dochodów wpłynęło 3,017 rub. 2 3/4 kop., roz­
chodów zrobiono 2,241 rub. 58 kop.; średnio koszt u- 
trzymania jednej osoby wynosił 43 rub. 10 kop. rocz­
nie. Kapitały należące do domów przytułku wynosiły 
34,061 rub. 131/4 kop. Domów schronienia zostających 
pod zawiadywaniem gmin było 79, a w nich 348 osób. 
Nowo założone w Kielcach towarzystwo dobroczynno­
ści w pierwszym roku swego istnienia, nietylko zaspo­
koiło wszystkie prośby uciekających się do niego o po­
moc, ale nawet zdołało zebrać stosunkowo znaczny ka­
pitał w kwocie 1,554 rub. 89 kop., na urządzenie do­
mu zarobkowego.

* Dnia 11 (23) października, daue było  w mieście 
P łocku  przedstawienie na korzyść pogorzelców osady 
Drobina. Na ten raz odegrane były dwie wesołe 
sztuczki: „Polowanie na męża” Bałuckiego i „Uonsi- 
liutn facultatis” A leksand ra  E re d ry  (syna), przy udzia­
le następujących amatorów i amatorek: pani K ra je w ­
skiej, panien: M. W ojciechowskiej, A . W ojciechow­
skiej, 2\owickiej, Rogalskiej i Jędrzejewskiej i pp. Aut. 
W underlicha, Stankiewicza, Bayera, W olsk ieg o , Ko- 
strzębskiego, (Jieszewskiego, Budzyńskiego i W itkow- 
skiego.

* Średnie ceny produktów i artykułów żywności w m- 
Kaliszu od 1 (13) do 15 (27) paździem. 1875 r. Za cze- 
twiert: żyta 7 rub. 56 k., pszenicy 9 rub. 84 kop., jęcz­
mienia 6 rub. 23 kop., owsa 5 rub. 67 kop., gryki .8 rub. 
36 koo., kaszy gryczanej grubej 15 rub. 36 kop., k a ­
szy jęczmiennej 10 rub. 24 k., uiążki żytniej 12 rub. 32 
k.; za funt: chleba pytlowego 2 3/4 k., razowego 13/4 k.; 
mięsa wołowego I -g o  ga tunku  10 kop., 2-go gatunku 
9 kop.; za pud: siana 60 kop., słomy 32 kop.; za 
wiadro: spirytusu 6 rub. 3 7 1/2 kop., wódki 3 rub. 70 
kop.; robotnikowi pieszemu dziennie 45 kop., z parę 
koni 2 rub. 50 kop.

I INNYCH GUBERNIJ.

* Kronazt. 1 Yiestnik podaje następujące szczegóły o
0 żegludze Cesarskiego jach tu  parowego ,,Dierżawa” i
eskortujących takowy, fregńty pórowo kołowej „Olaf*
1 jach tu  parowego „Carówna". Najpierw przyszedł 
d i  portu krousztadzkiego Cesarski jach t  parowy 
„Dicrżawa“, mając na swym pokładzie lob C e ­
sarskie  Wysokoście Wielkiego Księcia Cesarzewi- 
cza Następcę T ro n u ,  W ielką Księżnę (Jesarzewiczową, 
W ielkieh. Książąt M ikołaja  i Jerzego  A leksandrow i­
czów i W ielką Księżniczkę Ksienję A leksandrow uę. 
Pierwsza wiadómość o zbliżaniu się jachtu Cesarskie" 
go dana byta z telegrafu krasnogórskiego, 11 paździer­
nika, o godzinie 7-ej zrana, o godzinie zaś 8-ej ja c h t  
ukazał się już na widnokręgu telegrafu morskiego, 
płynąc całą siłą pary pod flagą Cesarzewicza N as tęp ­
cy T ronu , O godzinie wpół do 9-ej jach t „D ie rża -  
wa“ ozbliżył się do portu i został powitany przez m a ­
ły parostatek szrubowy „K oldunczyk", pod flagą g łó ­
wnego dow ódcy  portu, mając, na swym pokładzie te­
goż dowódcę głównego, w ice-admirała 1 \  VV. K oza­
kiewicza i naczelnika sztabu, kon tr-adm ira ła  z orsza­
k u  J e g o  Cesarskiej Mości M. J .  Fedorow skiego. 
O  godzinie 8-ej miń. 45 jacłit Cesarski „D io rżaw a’ 
stauął na kotwicy, i na jego  pokład udał się niezwło­
cznie z raportem  główny dowódca portu, wice-admi- 
ra ł Kozakiewicz, wraz z towarzyszącemi mu osobami. 
Oddawszy dowódcy jach tu  te legram y otrzymane na 
imię Wielkiej Księżny i W ielkiego Księcia Cesarzewi­
cza Następcy T ronu , oraz otrzymawszy wezwanie przy­
bycia za godzinę dla asystowania Cesarzewiczoivi Na- 
stępcy T ro n u  do portu, dowódca główny wrócił do te ­
go ostatniego na parostatku ,,Kołdunczyk . W tedy 
przyszedł z P e te rsburga  parostatek kołowy . ,O nega”, 
mając na swym pokładzie jenera ł- le jtuanta  A. M. 
tśturlera, koniuszego D w oru  J e g o  Cesarskiej W ysoko­
ści księcia P .  D. W ołkońskiego , rzeczywistego ra d ­
cę stanu F. A. Ooma i n iektóre inne osoby nale­
żące do D w ora  J e g o  Cesarskiej Wysokości, k tóre 
wyjechały były z P e te rsb u rg a  na spotkanie C esa r­
skiego jachtu „Dierżawa” . O godzinie lQ-ej, d o ­
wódca główny z naczelnikiem sztabu i adjutantem, 
przyjechali znowu do jachtu , ,D ierżaw a” i mieli 
szczęście przedstawić się W ielk iem u Księciu Cesarzewi- 
czowi N ^ fę p ^ y  Tronu. Niezwłocznie potem J e g o  Ce­
sarska Wysokość, zaprosiwszy z sobą dowódcę g łó ­
wnego i orszak, raczył udać się szalupą Cesarską do 
portu. W płynąwszy do portu przez wrota pocztowe, 

jjżalupa skierowała się do kliperu szrubow ego „K re j-
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ser,” k tóry  Jego1 Cesarska W ysokość obejrzał szcze­
gółowo. Po  obejrzeniu tego statku, co trwało około 
pół godziny, Wielki Książę Cesarzewicz Następca T ro ­
nu wrócił na pokład Cesarskiego jach tu  „D ierżaw a” 
przez port wojenny, przycżem jacht p rzepłynął całą 
długość tego portu. Po powrocie na pokład jachtu, 
Je g o  Cesarska Wysokość raczył zaprosić na śniadanie 
wszystkie osoby, które wyjechały z P etersburga  i Krou 
sztadu na spotkanie Ich Cesarskich Wysokości. O  go­
dzinie 12-ej podano śniadanie w wielkiej sali jadalnej 
jachtu, gdzie wszystkie osoby, które  przybyły na spo­
tkanie, miały szczęście przedstawiać się Je j  Cesarskiej 
Wysokości W ielkiej Księżnie Cesarzewiczowej, o go­
dzinie zaś wpół do 2-ej, Ich Cesarskie Wysokoście, 
wraz z Swomi Najdosłojniejszemi Dziećmi, opuścili jacht 
„ D ierżaw a” i udali się szalupą do jach tu  „A lcksandrja .” 
Orszak Ich Cesarskich W ysokości jecha ł inną szalapą. 
Po przybyciu W ielk iego  Księcia Cesarzewicza, wywie­
szono na jachcie „Aleksaudrja” tiagę Je g o  Cesarskiej 
Wysokości, poczem jacht „ A leksaadrja” podniósł k o ­
twicę i sk ierował się do Petersburga , będąc eskortow a­
ny przez parostatek kołowy „O nega.” Z Ich Cesarskiemi 
Wysokościami przyjechali z Kopenhagi: frejlina h ra ­
bianka A. A . Apraksin , marszałek D w oru  jenerał-lej-  
tnant W. W . Zinowjew, adjutanci J e g o  Cesarskiej W y ­
sokości, książę Obolenski i Szeremetjew i lejb-chirurg 
honorowy, rzeczywisty radca stanu Hirsch. Jach t  pa­
rowy „Carówna,” k tóry wypłynął był z Kopenhagi o 
dwie godziny wcześniej niż jacht Cesarski „Dierżawa,’* 
przyszedł do Kronsztadu o godzinie 3 ej po południu, 
czyli o 6 %  godzin później. Co się tyczy fregaty pa- 
rowo-kołowej „Olaf” przyszła ona do Kronsztadu o 12 
godzin później niż jack Cesarski i stanęła na kotwicy
0 godzinie 8-ej minut 45 wieczorem.

T ak  zakończyła się żegluga jachtów naszych do 
Kopenhagi i Anglji . Podróż z K openhagi odbyta zo ­
stała przez jachty i parostatek „Olaf” wśród okolicz­
ności wielce, jak  na jesień, sprzyjających, przy równym 
wietrze przeciwnym od strony wschodu, k tóry wiał 
stale z siłą 4 stopni podług systemu B eauford’a. P ierw ­
szego dnia żeglugi, jach t  „D ierżaw a’ natrafił na dość 
znaczną falę i płynął prawie ciągłe biegiem średnim
1 małym, następnie zaś zmniejszał kilka razy szybkość 
biegu, ażeby dopłynąć do Kronsztadu w czasie zapo­
wiedzianym.

* Z wiadomości zamieszczonych w Przewodniku do 
spraw prasowych okazuje się, że od 21 września do 4 
października, w Rosji wydane było 67 ksi|żek . Z upo­
ważnienia cenzury duchownej w drugiej połowie wrze­
śnia wydano 12 książek. K om itet cenzury zagranicz­
nej w ciągu września rozpatrzył 457  dzieł niemieckich, 
17 angielskich i 49 polskich. Z tej liczby zakazano 9 
polskich, a z nich jedno bezwarunkowo, 8 niemieckich 
i jedno angielskie. Z wyłączeniami upoważniono 8 
dzieł niemieckich. 4 angielskie i 2 polskie.

* D nia  11 października, na 4-y abonament, przed­
stawiona była w teatrze moskiewskim „ T w a v ia u ” (ósma 
w tegorocznym sezonie). Tego wieczoru było p ie rw ­
sze wystąpienie pani Patti. Oklaski d ługi czas nie 
umilkaly. A rtystce  ofiarowano dwa bukiety. Rolę 
Violety wykonała ona z taką samą doskonałością, jak  
w latach poprzednich. Głos śpiewaczki zachował w 
całej pełni swą świeżość i siłę. W ywoływania  po ka* 
zdyrn akcie nie miały końca.

* Z osady Siorgiejewskiej donoszą dziennikowi Pe- 
tersb. Gaz., że dwa miesiące temu, za błogosławień- 
stwein moskiewskiego metropolity Inocentego, w jednej
z cel ławry zamieszkał synowiec Szacha perskiego, puł­
kownik armji perskiej, syn pierwszego ministra szacha, 
Mirza M ucham ed-Chodżi-Chiuse-Chan, który dwa la­
ta temu przyjął wiarę chrześciuńską w Moskwie, w 
cerkwi św. Błażeja i otrzymał na chrzcie imię M iko­
łaj. P rzybył on do Rosji wraz z orszakieit/ perskim, 
przyjął poddaństwo Rosji i pozostał w niej na zawsze.

* Od czasu podbicia kra ju  Turkiestanskiego, » Ro­
sji przywieziono tam 600,000 rub. drobnej monety sre- 
bruęj. N a  1 września 1875 ,r. znajdowało się w taez- 
kieuckiej kasie obwodowej: w ruskie) monecie ^sre­
brnej-—387,8J3, rp b „  w kokanach — 617,45,9 rub., r a ­
zem— 1,005,292 ruble. W prowadziwszy do kraju  t y l ­
ko 600,000 rub., Rosja otrzymała napowrót miljpn ru­
bli, utrwaliwszy używanie biletów kredytowych nie
tylko w obwodach i okręgach nowo podbitego kraju, 
ale i w sąsiednich środkowo-azjatyckich chaństwach:

Rezultata te Rząd osiągnął, według gazety Twkiest. 
Wied., przez to, żę zawsze i wszędzie , ściśle spełniał 

swe zobowiązania i przyrzeczeuia. Nie zmniejszając
wartości monety krajowej, Rząd posiada w kraju Tur-  
kiestanskiem i w całej Azji środkowej tak i  kredyt, 
który uwalnia go od konieczności sprowadzania anane- 
ty srebrnej w znacznej ilości, N a mocy niewzruszo­
nego zaufin ia  do Rządu, moneta krajowa wpływa do 
kas w ilości dostatecznej i bez. przeszkody wymienia 
się n;i bileta kredy to w e , , obiegające w sąsiednich środ- 
kowo-azjatyckich chaństwach z wysokim kursem (110 
rubli za 100 rubli), pożytecznym nie tylko dla skarbu, 
ale i dla kupców ruskich prowadzących zagraniczny han­
del z chaustwami sąsieduiemi.

. - Ttń(m:v'oJaeio-Hl uywbtfl ogel
* Pochodzenie źródeł Krymskich. Na posiedzeniu

st.-petersburgskiego Towarzystwa badaczy przyrody, 
W y d z i a ł u  geológji, 20 października, profesor luostrau- 
ćew podał ciekawe wiadomości o źródłach na połu­
dniowym wybrzeżią K rym u. Przekonawszy się za po­
mocą własnych badań o pochodzeniu tych źródeł z tak 
z-wanej , j a j l y , “  to jest płaszczyzny wieńczącej łańcuch 
gór krymskich, na której zatrzymuje się woda atmo- 
afcryczna, p. Tnoatrknććw objaśnia dostrzeżone o b n i­

żenie się ilości wody w źródłach, w listopadzie, ; 
podwyższenie się takowej w lipcu, nie zależnością od 
ilości spadającej wody atmosferycznej, lecz obniżaniem 
się i podwyższaniem rocznej tem peratury . Myśl tę p. 
Inostrancew wyprowadził z porównania linji oscylacij 
wody źródeł z linjami, jakio otrzymane były z obser- 
wacij nad roczną ilością atmosferycznych osadów na 
południowein wybrzeżu Krymu i jego rocznej tem pe­
ratury.

W oda w źródłach ma stałą temperaturę, różniąc się 
w rozmaitych źródłach pomiędzy 8° a 13° Cele. Smak 
tej wody jest dość twardy, dla tego że zawiera ona 
w sobie około 3°/o nierozpuszczalnych osadów, sk łada­
jących się głównie z węglanu wapna i tlenku żelaza.

Znaczne uszczuplenie śię wody w źródłach w 1873 
i 1874 roku, według zdania p. Inostrancewa, zupełnie 
objaśnia się uszczupleniem w tych latach ilości rocz­
nych osadów wody atmosferycznej, co zależało od tej 
okoliczności, że chmury w 1873 i 1874 roku zatrzy­
mywały się bardziej na północnej stronie gór krym ­
skich, niż na południowej.

Zwracając się do kwestji zaopatrzenia ludności p o ­
łudniowego wybrzeża K rym u w wodę, p. Inostrancew 
nadmienił, że nad tą kwestją oddawna już pracuje o d ­
dzielna komisja, o rezultatach prac której, do obecnej 
chwili nić niewiadomo; tyincżasem kwestja wody dla 
ludności K rym u ma ogromne znaczenie, szczególnie 
dla biedaków, ponieważ użytkowanie z źródeł niczem 
nie jest  zapewnione i bogaczu zabrali je  w swe ręce, 
pozbawiwszy biedaków ostatniego łyka wody. Sądy 
V' K  rymie zawalone są sprawami o wo lę, a d la  tego, 
jak  oświadczył profesor Inostrancew, wyraźne prawo 
o użytkowaniu wody na południowein wybrzeżu K r y ­
mu jest naglącą koniecznością, tern bardziej, że wy­
brzeże to obfituje w wodę, która  obecnie rozdzielona 
jest pomiędzy ludność nader nierówno.

* W edług  czasopisma Syn  Otiecz., w Petersburgu  
niedawno otrzymano wiadomości, że przedstawiciele 
komitetów miejscowych, uorganizowauych do udziału 
w przyszłe) wystawie międzynarodowej w Filadeliji, 
otrzymają bezpłatny bilet w kajucie  1-ej klasy na 
p rze jazd ' tam z H am burga .  Wystawcy będą mieli p ra ­
wo korzys tać‘ Z biletów po cenie obniżonej o 20°/0, a 
zwykłych pasażerów miejsce w kalucie 1-ej klasy bę­
dzie kosztowało 495 marek, 2-ej k lasy— 300 marek, a 
na pokładzie—120 juarek. Term in uprzywilejowany o- 
znaczony został na sześć miesięcy.

* W  liczbie starożytnych gmachów Woroneżu, znaj­
duje się na wyspie W oroneżu dom murowany, zbudo­
wany przez Cesarza P io tra  W ielkiego, podczas jego  
pobytu w Woroneżu. W celu Utrzymania i zachow a­
nia w całości tego pomnika historycznego, komitet pio- 
trowsko-woroneżskiego jacht-iilubu wniósł do rady 
miejskiej propozycję o oddanie g m a c h u  pod jogo za-

u aule. W OHujcj v / v'j* oTinnjrni]'
czenie wyreperowania gmachu swoim kosztem i zało­
żenia naokoło niego parku. R ada  miejska, po wysłu­
chaniu tej propozycji, postanowiła: dokonać reperację
gmachu i rozchód ńa to zaliczyć na koszt remanentów 
byłego kwaterunkowego; gmach i przy nim grunt, 
w ilości 10 dziesiatyn, oddać od 1 stycznia 1876 roku  
jacht-klubowi na pięć lat, z obowiązkiem ze strony 
jach t-k lubu  zwrócenia w ciągu terminu kontraktowego 
połowy wyłożonej na reperację gmachu sumy, bez p ro ­
centu; pozostawić do rozporządzenia miasta jeden po­
kój na górnem i jeden pokój na dolnem piętrze i obo- 
wiążać komitet jacb t-k lubu  do ubezpieczenia budowli 
na 10,000 rubli.

* Nekrolog. — W piątek, 17 października oddana 
była ostatnia usługa chrześcjańska nagle zmarłemu w 
Fe te rsburgu , artyście trupy opery ruskiej, Paw łow i 
Piotrowiczowi BałachoWówi. W tej ostatniej usłudze 
przyjęli udział: chór opery w całym składzie i n iek tó ­
rzy z najulubieńszych śpiewaków solistów. Nabożeń­
stwo odprawione było w tak zwanej zakrystyjnej c e r ­
kwi na emętarzu Wołlcowskirn i dzięki prżeśłicżuemu 
śpiewowi, artystów odznaczało się uroczystością, nie za ­
wsze dostępną i przy bogatszem urządzeniu pogrzeou. 
Oprócz, trupy  opery, miały swoich przedstawicieli tak ­
że trupy  dram atu i baletu.

-------—<--»»Maa<aatWB—  -------

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.

i -j.il li i ii-mN oi ■ "d l  t —

K o n s t a n t y n o p o l ,  11 listopada. Przystąpiono 
już do wykonania lozkazu wydanego co do cofnięcia 
wojsk tureckich od granicy serbskiej.
j i / r i  r  -  - V  i ■ n  ~ - - . u .

wm&mm mwmazm.
* Urzędowa depesza z Konstantynopola twierdzi, iż 

najzupełniej fałszywą jest wiadomość o wymordowaniu 
chrześcjan w Hercegowinie. Na nieszczęście jednak, 
m o r d  dokonany w okręgu Popowe-Pole, jest faktem rze­
czywistym; wprawdzie przed kilku dniami Serwer-pasza 
nie wiedział o nim jeszcze i zapewne tej to  niewiado- 
iności jego  przypisać należy urzędowe zaprzeczenie z 
Konstantynopola. Sama nawet Aśws freiePwesse, organ 
najżyczliwszy furkom, donosi, że ambasador austro-wę- 
gierski zmuszony był czynić przełożenie Porcie, z 
powodu rzezi znakomitszych mieszkańców Popowa, k tó­
ra w rządowych kołach wiedeńskich sprawiła wzrusze­
nie tem żywsze, iż właśnie na wstawienie się władz 
austrjackich, ci nieszczęśliwi powrócili do swoich sie­
dzib:— Jed en  z głównyob dowódców powstania, L u b i-  
braticz, spadł z konia i złamał sobie rękę; przeniesień o 
go do Cattaro w Dalmacji, gdzie się też obecnie z n a j ­
duje. koq me: •
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* P ra sa  w łoska  za jm uje  się w tej chwili,  ocenieniem  
środków  pow zw iętych, za w spólny zgodą  g ab in e tu  B e r ­
lina i R zym u, w celu podniesien ia  poselstw w za jem ­
nych tych państw  do s topnia  am basad . N iem cy p o ­
siadaj* ju ż  pięć am basad: w P a ry ż u ,  w L o n d y n ie ,  w P e ­
te r s b u r g u  w W ie d n iu  i w K o n s tan ty n o p o lu ,  gdy  ty m ­
czasem W ło ch y ,  do tąd  p rze d s taw ia n e  są za g ra n ic ą  
ty lko  przez posels tw a. Ferseveranza p rzyw iązu je  do t e ­
go  pos tępku  znaczenie  poważniejsze  niż prostej u p rz e j ­
mości, lecz b ie rze  rów n ież  w rachubę  s tronę  finansową, 
tern ważniejszą d la  W ło c h ,  iż po  zam ianow an iu  a m b a ­
sa d o ra  w B erl in ie ,  pań s tw o  to, p rędze j  czy później,  
zm uszone  będzie p rzem ienić  n a  am b asa d y  swoje p o ­
selstwa p rzy  innych  w ielk ich  dw orach .

— —      —  ■ — ——  ------------

T elegram y t  g a ze t  z a g r a n icz n y c h .

* Karlsruhe, 9 listopada. Dzis odb y ł  się p og rzeb  R o ­
b er ta  v . M ohl a, d ep u to w a n eg o  do p a r la m e n tu  n ie m ie­
ck iego , w śród  pow szechnego  u d z ia łu  ludności.  W ie lk i  
książę, książę następca t ro n u  bodeńskiego , książę K a ­
ro l badeński,  m in is trow ie  i liczni depu tow an i zn a jd o ­
wali się n a  tej uroczystości żałobnej.

* D ubrownik (lia g u za ), 9 listopada. Lo ź ró d ła  po łu -  
du iow o-s iow iausk iego  donoszą, że pow staucy zdobyli 
b lokhauz tu reck i w o k rę g u  G ac k o .  In n em u  oddzia ło ­
wi tu rec k iem u  pow iod ło  się za b rać  t r a n s p o r t  żywności* 
p rzeznaczony  d la  wojsk tu reck ich .  S t ra ty  tu rków  w obu  
tych  bitwach wynoszą 24 zab itych , s tra ty  zaś pow stań ­
ców 14 ran ionych .

* Bruksela, 9 listopada. Izb y  o tw ar te  zos tały  dzis 
bez m ow y tronow ej.  .Senat o b ra ł  daw n ie jsze  swe pre-  
zydjum . W izbie rep rezen tan tów  w ybory  do b iur  o d ­
będą się ju t ro .

* L ondyn , 9 listopada. P o d łu g  w iadom ości z daty  
ilzisiejszej, o trzym anej przez  B iu ro  Reutera, odnaleziono 
posiekane  zw łok i za m o rd o w an eg o  a jen ta  ang ie lsk iego  
i h r c h 'a .  1’ouuędzy  posłanem u do 1 'erak’u wojskami an- 
g ie lsk iem i a  m ala jezykam i przyszło  do s ta rc ia ,  w któ-  
reui ze s t ro n y  wojsk ang ie lsk ich  po leg ł  kap i tan ,  2 zaś 
ohcerow  i <5 żo łn ierzy  zos tało  ran ionych .

L ondyn , 10 listopada. N a  wczora jszym  bank iec ie  u 
lo rd a -m a jo ra ,  na  k tó ry m  znajdow ali się am basado row ie  
n iem ieck i i aus tro -w ęg ie rsk i ,  ten ostatni, o d p o w ia d a ją c  
n a  toast wniesiony n a  cześć rep rez en ta n tó w  ob cy c h  m o­
carstw , ośw iadczył,  że sądzi,  iż w im ieniu sw ych  obe­
cnych  i n ieobecnych  ko legów , może w y n u rz y ć  p rzeko ­
nanie, że m e  ma się czego obaw iać  n aru sz en ia  p o ­
koju  pow szechnego. P ie rw szy  m in is te r  odpow iedzia ł  
nu toast w nies iony  za zd row ie  m inistrów. W m o­
wie swej wspomniał o n ?  że dzięki roztropnośc i c h i ń ­
czyków  i eu e rg j i  posła  an g ie lsk ieg o  t VY ade , ja k  
rów nież  zasobom  A ng lj i ,  wojna z C h inam i może być 
uw azaua  za uniknioną .  Ż y cz y łb y  on sobie wyrazić  się 
o bliże^, niż C h in y  po łożonym  k ra ju  z tak iem że  zado ­
woleniem, z ja k ie m  wspomina o po lepszonych  s tos“ “ 
kn.iii ...... Iv-l-j- A — tj\iT •• *-T-t -U .^ . l . .—. i— aur by­
ło b y  to przesadą  m ówić w ten  sposób. P o w s tan ie  w 
je d n e j  z p rowincij  tu reck ich  spow odow ało  tak ie  p o ło ­
żenie, k tó re  w k ra ju  p odobnym  stać się może a ł a ­
twością kry tyozuem . W w ypadku  ninie jszym, n ad z w y -  
cługna in z iro p n o śc  bezpośrednio  in te resow anyoh  w tern 
w ielkich m ocars tw  w y w ar ła  ta k  szczęśliwy w p ływ , że 
sądzić m o ż n a  było k i ika  miesięcy tem u, że wszelki 
w iększy n iepokó j zos tanie z ła tw ością  usunięty. N ie ­
szczęśliwe atoli w ydarzen ie ,  m ianow icie ka tas tro fa  fi­
nansow a, sp o w o d o w ała  ożyw ienie  się s łabnącej ju ż  
walki,  n ad a ła  wszystkim s to sunkom  now ą postać  i w y­
w oła ła  obaw y ta m ,  gdzie  takotve riie m ia ły  do tąd  
miejsca. N iep o d o b ień s tw e m  je s t  mówić, ażeby  stosunki 
tego  ro d za ju  n ie  by ły  k ry tyoznem i; nie p rzes ta je  on. 
atoli p o k ła d ać  j a k  najw iększego za u fan ia  w ro z t ro p n o  
sci bezpośrednio  w  tej sp ra w ie  in te resow anych  wielk ich  
m ocarstw  i sądzi, że roz tropność  ta  w yw ierać  będzie i 
n a d a ł  w pływ. Żyw i on  nie ty lko  nadzieję, lecż naw e t  
p rze k o n an ie ,  iż w ynalezione zos taną  środk i,  k tó re  sp o ­
w odu ją  rezu lta t  zadow aln ia jący  —  rez u l ta t  da jący  się 
p ogodzić  z u trzym an iem  poko ju  i za razem  za d o w a ln ia ­
ją c y  d la  opinji pow szechnej w E u r o p ie  (O z n ak i  z a d o ­
wolenia).  N ie  życzy on sobie mieć n a  w idoku  inny  
rez u l ta t  (p o n o w n e  oznak i zadow olen ia) ,  lecz chce j e ­
dyn ie  zw rócić  uw agę  n a  to, że in te re sa  cesarstw  d o ­
tkn ię te  są w tej kw estji  bardziej bezpośrednio  niż in -  
le re sa  A n g lj i ,  lecz że takow e,  ja k k o lw ie k  bardziej 
bezpośrednie ,  n ie  są atoli ważniejszemi an i donioślejszem i 
od in te resów  A ug lj i ,  i że k ie ro w n ic y  rzą d u  ang ie lsk iego  
są ze wszech m iar  p rześw iadczen i o ch a rak te rz e  i d o ­
niosłości tych in teresów  i m ają  postanow ienie  och ra n iać  
ta k o w e  (Ż yw e oznaki zadow olen ia) .  D izrauli w spo­
m nia ł  następnie o pod róży  księcia ' W a ł j i  do  Ind i j ,  po 
k tó ry ch  spodziew a się w ażnych  sk u tków , i w ynurzy ł  
nadzie ję  i p rze k o n an ie ,  że lud  a t ig ie lsk i będzie z a d o ­
w olony z po li tyk i w ew nętrznej rządu ,  dążącej do  p o ­
lepszenia  s tanu  spo łecznego  w sposób s łuszny . S p o ­
dziewa się on, że na  bank iec ie  p rzy sz ło ro czn y m , będzie 
m ó g ł  pow inszować z g ro m a d ze n iu  u trzy m an ia  pokoju ,  
lecz że zarazem  liczy ną  obfite w nas tęps tw a rezu lta ty  
p o li tyk i  w ewnętrznej rząd u  pod  tym  ró w n ie ż  w zg lę­
dem , że g d y b y  zasz ła  n iezbędność i g d y b y  k ró low a 
w idziała  się zn iew oloną do o k a z a n ia  swej po tęg i  i siły, 
— że w tak im  razie k ró low a  będzie m og ła  odw o łać  się 
do n a ro d u  zadow olonego  i u fa jącego  je j .
^  A teny, 9  listopada. M ia n o w an a  p rze z  izbę d e p u ­
tow anych  kom isja złożona z 9 cz łonków  postaw iła 
wniosek, ażeby p ra w a  uchw alone podczas poprzedniej  
sesji mniejszą liczbą g łosów  niż tego  w ym aga ją  p rz e ­
pisy, zostały  uznane za n ieważne , tudzież ażeby pop rze­
dni g ab in e t  B u lgar ian ,  k tó ry  dopuścił  się na ruszen ia  
k ousty tuc ji ,  został postaw iony  w stanie o sk a rż en ia  i 
pociągnię ty  do w ynag rodzen ia  szkód spow odow anych  
z je g o  winy.

* W  Ziir ichu zm arła  30 październ ika  księżna G u n -  
th e ro w a  S c h w a rz h u rg -S o n d e rsh n u se n .  C ó rk a  (zm arłego  
w d. 2 6 -y m  paźdz ie rn ika  1791 r .)  księcia C hrys t jana  
S c h w a r z b u r g - S o n d e r s h a u s e n , u rodzona  24 lipca 1791 r., 
zaślub ioną zos ta ła  5 czerw ca 1811 r., księeiu J a n o w i -  
K aro low i G u n th e r  S e h w n rz h u rg -S o n d e rsh au se n ,  k tóry  
przez lat w iele re z y d o w a ł  w A rn s ta d t  i zm ar ł  16-go  
lis topada 1842 roku. J e d y n a  có rk a  z tego  m ałżeństw a, 
księżn iczka C harlo tte ,  u rodzona  7 września 1816 r. z a ­
ś lub ioną by ła  od 1 8 5 6 —1864 r. baronow i H a n s  H e n ­
rykow i v. J u d ,  k a p i tan o w i sztabu je u c ra ln e g o  zw iąz­
k o w ego .

* J eszcz e  O kapitanie Webb.—-R e lac ja  o p rze p ły n ie -  
n iu  przez  k ap i tana  W e b b  k a n a łu  z D o u v re s  do Calais 
zam ieszczona została  w Illustrated Sporting and D ram atic 
News.

K a ż d y  kto um ie p ływ ać i p ró b o w a ł  tego, wie j a ­
k iego  w ysilenia  i p łuc  po trzeba ,  żeby  przez dw ie  g o ­
dziny  u trzy m ać  się na  spokojne j wodzie. T y m  co te ­
go dokonal i ,  szko ły  n iem ieck ie  p ływ an ia  ofiarują o zn a ­
ki honorow e,  wyróżnia jące  ich od innych  p ływ aków . 
L ic zb a  tych je s t  nadzwyczaj ogran iczona .  D o  j a k  o l­
b rzym iego  je d n ak  wytężenia  sił, n a tu ra  lu d z k a  je s t  
zdolną, dow odzi osta tn ia  w y p ra w a  ang l ika ,  kap i tana  
W ebb .  D o k o n a ł  on tego ,  o co kuszono  się nap różno  
od początku  świata: w 24 ch n iespe łna  godzinach , bez 
p rzyborów , nag i ,  p rze p ły n ą ł  k a n a ł , dzielący F ra n c ję  
od A n g lj i ,  t. j .  p rze p ły n ą ł  sześć m il jeograficznych , 
m ając  do w alczenia z p rądam i i falą. K o m is ja  uczo­
nych , f izyków i le k a rz y ,  w d ług ie j  i bardzo  in te resu ­
jące j  ro zp raw ie ,  p rzy  sposobności podobnej p ró b y ,  ten -  
tow apej w ro k u  1872, w ykazała ,  że je s t  rzeczą fizycz­
nie n icm ożebną.

P rz e k ła d  relacji wyż w zm iankow auej brzmi ju k  n a ­
stępuje:

„ J a k ie g o  rodza ju  je s t  ten  człow iek, k tó ry  wyszedł 
zw ycięzko z tej śmiałe j walki z falą? Z prosto tą o d ­
ważny, p raw d z iw y  ty p  dz iarsk iego  a sk ro m n eg o  że­
g la rza  ang ie lsk iego ,  M a teusz  W e b b  posiada te  o tw a r ­
te i p iękne  rysy ,  k tó ra  na  pierwsze wejrzenie w zb u d z a ­
j ą  zaufanie. M łody  ten, bohatersk i żeg larz ,  k tó rego  rze­
czywiście nazw aćby  można rycerzem  p ływ aków  świata, 
j e s t  d ru g im  zrzędu  synem  d o k to ra  W ebb ,  m ieszkańca 
I ro n  bridge.  M a teusz  W e b b , u rodzony  w D aw le y  
( .Shropshire),  je s t  w kw iec ie  w ieku  i siły, liczy la t  27, 
m ie tzy  5 stóp 8 cali, waży 14 kamieni. O k rą g ły  i 
szeroki je g o  k ad łu b  ma 43 cale objętości.  N ieodrze-  
czy będzie dodać ,  że w r. 1860, j a k o  d w u n a s to le tn i  
ch łopiec ,  dosta ł się do o k rę tu  szkota P o n w ay  na rzece  
M ersey ,  gdz ie  o d e b ra ł  najlepsze w ychow anie ,  ja k ie  
ty lko  przez dw a la ta  o trzym ać m oże m łody  m a ry n a t  z; 
w r. 1862 poszedł w n a u k ę  d> dom u  R a th b o n e  w L i ­
verpool.  P ra c u ją c  tam w ytrw ale  w sw ym  tw a rd y m  
zawodzie , „-"płynął św iat tam  i n a p o w ró t ,” jak  m ów i 
pteśń. O d tą d  żeglują.: często pod  rozm aitem i s t re fa m i,  
nabył stopniowo n iezrów nanej pewności w p an o w a n iu  
nad  żyw io łem  wodnym; d o d a jm y  do  tego  n ieus traszoną  
energ ję ,  a p rzyznam y, że wszystko to poniosło te raz  
s łuszne imię j e g o  do historji ,  j a k o  n ie z ró w n ao eg o  p ł y ­
w aka przesz łych  i te raźn ie jszych  czasów. N ie  je d n o  
życie w yra tow ał z toni. Ze wszystkich  j e d n a k  szla­
che tnych  wysileń  je g o  w n ie s ien iu  pom ocy  bliźnim , 
najbardzie j bohaterak iem  było , co uczynił dn ia  2U-go 
kw ietn ia  1873 roku .  W e b b  należał w tedy  do osady 
s ta tku  k ró lew sk iego  pocztow ego „ R u ss ia ,” k tó ry  p ł y ­
nął z N o w e g o -Jo rk u  do L ive rpoo lu .  P odczas  burz  y, 
je d e n  z j e g o  ko legów  w padł do morza. P rę d k i  j a k  
myśl, W e b b  skoczy ł za nim; i p rzez  pó łgodziny  p rz e ­
szło, w ś ro d k u  oceanu  i w sp ien ionych  nur tach ,  d a r e ­
mnie szuka ł  tonącego  żeg larza!  P o w iad a ją ,  że w róc i ł  
po tem  na p ok ład  w potu lne j postaw ie,  ja k b y  po d o k o ­
naniu  zw yćza juego  cżynu, należącego  do  je g o  o b o ­
w iązków . L u d z k o ść  je g o  i o d w a g a  sz y b k o  zyskały  
m u  uznanie i nag rodę .  P asaże row ie  o k rę tu  „ R u s s ia ’ 
ofiarowali m u sak iew kę  ze stu  gw ineam i.  O d  k ró le w ­
sk iego  T o w a rz y s tw a  „ H u m a n  Socie ty” w L iv e rp o o lu  
o trzym ał .s reb rny  m edal,  a  osta tecznie, w zeszłym  ro ­
ku, n a  dorocznem  z e b ra n iu  tegoż  T o w a rz y s tw a ,  o d b y ­
tem pod prezydenoją  księcia E d y m b u rs k ie g o ,  zaszczy­
cono go  m eda lem  złotym. O s ta tn i  ok rę t ,  na  k tó ry m  
s łuży ł W e b b ,  je s t  „ E in e r a ld ” . T a m  biegłość j e g o  w 
p ływ aniu  op iew ano  w ierszem .

K a p i t a n  W e b b  p rzy g o to w y w ał  się gor l iw ie  do  sw e­
go t ryum fu  na kana le  L a  M anche .  I s to tna  p ró b a  n a ­
s tąp iła  z B lac k w a ll  do G ra v e se n d ,  t. j .  20 mil (5 mil 
jeogra ficznych) .  D o k o n a ł  tego  3 -g o  l ipca r. b., w 
cz te ry  godziny  i 52 m inuty .  W e  d w a  ty g o d n ie  potem  
now y d a ł  dow ód  tego , co może sil i t  i w y trw ałość ,  p ł y ­
nąc z D o u v re s  do R a m sg a te ,  na  co po trzebow ał ty lk o  
8 godzin  i 40  m inut.  C zasu  sw ego  opisaną b y ła  śm ia ła  
je g o  p ró b a  p rzep łyn ięc ia  kan a łu  12 -go  s ie rp n ia  r. b .  
Dawniej ju ż  J .  B. J o h n s o n ,  n iegdyś  z a w o łan y  p ły w ak  
angielski,  p ró b o w a ł  p rze p ły n ąć  z D ouvres  do C a la is ,  
co już  puszązouo w niepamięć; Jo h n s o n  bow iem , p o ­
płynąwszy  w k ie ru n k u  z D ouvres  do F o lk s to n e ,  z r o ­
biwszy w ciągu  6 5 -m inut 7 mil ang .  d rog i,  d a ł  za 
w ygranę.  M im o  z łow rogich ,  ko łyszących  się wałów, 
z ktorumi po tykać  się miał W e b b  w poprzedniej  p r ó ­
bie, t. j .  12 s ie rpn ia ,  walczył on z falą p rzez  g o d z in  6 
i m inu t  49, w yszedł oko ło  pó łnocy  z m orza  zd rów , 
czers tw y i bardziej niż k ie d y k o lw iek  z d e te rm in o w a n y  
do  podjęcia  po raz  d ru g i  p róby ,  z k tó re j ,  na podziw  
świata całego, wyszedł zw ycięzko .

Szczęśliwa p rze p ra w a  przez  k a n a ł  L a  M an ch e  od ­
była  się 8 września, rozpocząw szy  się o 4  m inu ty  po 
po łudniu .  P ow ie trze  było  ciche, m orze spokojne ,  a 
se rdeczne ok rzyk i  i życzenia to w arz y szy ły  p ły w a k o w i ,  
dodając  mu nadzie i w chwili, w k tó re j  zanu rza jąc  się 
z ta m y  adm iralic ji  w D o u v re s ,  po  raz  d ru g i  p ró b o w a ł  
p rzep raw y  na  brzegi francuzk ie .  J a k  poprzedn io ,  tak  i 
teraz,  g r u b ą  pow łoką  z tłuszczu żó łw iego  n am aśc i ł

ciało, co chronić m iało  od zimna; rów nież  j a k  p rzy  
p ierwszej p rzep raw ie ,  śm ia łem u p ływ akow i to w a rz y ­
szy ły  lu g g e r  „ A n n a ,” własność dz ie lnego  kap i tana  
T en is ,  tudz ież pa re se t  skiffs ^rodzaj d łu g ie g o  czółna 
zbitego z c ieniutk ich  desek; czółno tak ie ,  m ogące  p >- 
mieścić dw óch wioślarzy, waży ty lko  24 funty). J e d e n  
z nich re tm an ił  kap i tanow i,  mając dw óch wioślarzy. 
J a k  daw nie j,  k ap i tan  T o m s zalecił M . VVebb’owi p ły ­
nąć w k ie ru n k u  S E  na S  pół S  (z p o łudn ie -w schodu  
ku  p o łudn iow i,  pó ł  s trychu  na po łudn ie ) ,  p rosto  do 
b rzegów  francUzkich. W e b b  p łyną ł  d ług iem  i s ilnem 
pchnięciem  piers iowem , około  20  razy  na m inutę ,  
dz iarsko  sz y b o w a ł  przez m orze i po r tu  D ouvres ,  zkąd  
go na  k ró tk i  dys tans  ko u w o jo w a ła  flotylla łodzi,  k tó ­
rych osada d o d a w a ła  m u o tuchy  g ło śnem  wołaniem  i 
życzeniem  pow odzen ia .  O d p ły w  natenczas  niósł w dó ł 
k an a łu ,  ku rs  przeto  kap i tanow i w skazyw ał: tw arz ą  do 
b rzegów  przec iw nych  p rzecinać  p rąd .  P o d łu g  te g o  w y ­
rachow ania ,  odp ływ  miał go  ponieść w dół kana łu .  
W  górę .  zaś, p łynąc  naprzec iw  la ta rn i  S an d  H e n d ,  p o ­
nieść go  m ia ł  p rzy p ły w , d ru g i  zaś o d p ły w  w d ó ł  n a ­
przeciw  p rz y lą d k a  G risuez .

W  pow roc ie  p rzy p ły w  m ia ł  go  zanieść do s łupa  
g ran ic zn e g o  na  b rzegach  f rancuzkich .  J a k  d o k ła d n em  
było w yrachow an ie  k ap i tan a  Tom s, w net się okaże. 
Z odp ływ em  W e b b  p łyną ł  aż do godziny  k w ad ran s  
n a  3-ą. T u  w ypił  szk lankę  d o b reg o  „a le ,” poczem 
z now ą en e rg ją  ciągle nap rzec iw ko  p rą d u  m ocow ał 
się. O k o ło  3-ej po p o łu d n iu  p rzy p ły w  zaczął go  nieść 
w g ó rę  kana łu .  S p ław io n y  w k ie ru n k u  pó łuocno-po -  
łu d u io w y m , om inął ska ły  w apienne angielsk ie ,  o d d a l o ­
ny będąc od brzegów  o mniej więcej 3 do 4 -eh  mil. 
W pó łto ry  godziny  później w ypił drugi haust alu, 
ezem na  now o odżyw iony , o godzin ie  4-ej dos ta ł  się 
nap rzec iw ko  D o u v re s ,  około  4 -ch  mil od b rzegu .  „ W y ­
born ie ’ (all right)I w y k rz y k n ą ł  VVebb, odpow iada jąc  
na  zapy tan ie :  j a k  się miewa. W y g lą d a ł  rzeczywiście 
w yborn ie ,  o ile to być m ogło ,  aż do godziny  wpół do 
7-ej, o której posilił  się bu ljonem . D o d a ło  mu wte­
dy o tuchy  tow arzystw o  w iernego  je g o  p rzy jacie la ,  J .  G. 
C h a m b e rs ,  k ró ry  z D o u v re s  p rzyp łynąw szy  w łodzi,  
wskoczył do  wody i czas n ie jak i tow arzyszy ł p ły w a ­
kowi. N ad sz ed ł  zm ierzch ,  a  m orze  się nie uspokoiło  
jeszcze. B ez  om dlen ia  W e b b  p r u ł  p iersiam i wodę 
w g ó rę  k ana łu ,  od czasu do czasu posilając się bądź 
alenl,  bu ljonem , lub g o rąc ą  kawą, ale n igdy  tw ardą  
s traw ą . N o c  zaszła i zas ta ła  te g o  dzie lnego  p ły w ak a  
posuw ającego  się dalej w (ej he rku lesow ej p rzep raw ie .
0  wpół do 9-ej, ry b a  gw iazda  (Jelly-jish) u k łu ła  go; 
coko lw iek  okow ity  wnet zago iło  ranę. T a k  p łyną ł  
p rzy  b ladem  świetle  księżyca, aż znów  p rąd  się zm ie­
nił, niosąc g o  w k ie ru n k u  po łudn iow o-zachodn im , w wa­
ru n k ac h  j e d n a k  n ad e r  pom yślnych . B y ł  on te raz  o 12 
mil od po łudn iow e j  la ta rn i  F o re la n d ,  umiej wiąeej o 8 
do 11 mil od p rz y lą d k a  G risućz .  O d  czasu do czasu 
witany b y ł  p rzez  r e p o r te ró w  se rdecznem i „ h u r a “; szczeń
g lllllil-J  z.llń lioitckty m u  ś u o t i .  u l c H y t i  a u p i . lu  uo utl-o

ny  podróżu jących  na s ta tk u  „M aid  of  K u r t " .  B y ła  
w ted y  pó łnoc .  M ło d y  B a k e r  p ły n ą c  p o d aw a ł  M . W e b -  
bowi posiłek .  W  tyeii d łu g ic h  i p rz y k ry c h  godzinach  
ranne j  s traży ,  dziarsk i  ten  m łodz ien iee  p i ln o w a ł  bacz­
n ie  w re tm ań sk im  skiffie, czy b iedny  p ły w a k  w b r a ­
ku  siły lub  d la  k u rcz ó w  nie p o trze b u je  pom ocy. Atoli  
chociaż  to nad lu d zk ie  p ływ an ie  w idocznie okazyw ało ; 
co c ie rp ieć  m usia ł w j  t rw a ły  W e b b ,  aui chwili nie u -  
p ad ł  na  duchu  podczas tej d ług ie j ,  lecz n a  szczęście 
spoko jne j  nocy. J a k k o lw ie k  uciąż liw em  było  p łynąć 
od wpół d o  p ie rw szej  do  trzeciej zrana ,  gdz ie  ani k r o ­
pli n iczego  do ust n ie wziął, by ło  to niczem w p o ró ­
w n a n iu  ze straszliw ą w aiką  z falą, co go  oczekiwała . 
B ia łe  w ap ienne  sk a ły  p rz y lą d k a  G risu ez  św ieciły  zda-  
leka ,  j a k  b łę d n e  św ia te łka .  Z o rza  się ukaza ła .  S ło ń ce  
weszło i ju ż  ska lis te  b rzeg i  G risu ez  były  ta k  blizkie, iż 
zdaw ało  się, że m ożna ich d o tknąć  ręką; lecz tu, o piątej 
z rana,  zaczął się p rz y p ły w  i w yrzuci ł  go  na  wschód ku  
Calais. N iespe łna  w godzinę później z e rw a ł  się w ia tr
1 pomąoił wody, k tó re  p ry sk ać  zaczęły  w tw arz  p ły ­
wakowi. M dle jąoo  w tedy  zaw ołał:  „ ta  s traszna  fala po w o il 
zao ija  mnie ” Z b la d ła  mu tvyarz, s łabnące  ruchy  w ska­
zyw a ły  dok ładn ie ,  że te s łow a rozpaczy  by ły  p raw dzi­
we. W y g r a n a  zd a w a ła  się wątpliwą. Biły go opusz­
czały, k ra ja ło  się se rce  n a  w idok  je g o  bohatersk ich  
wysileń. P o m im o  to, p rze trzym ał je szcze te znojów 
p e łn e  chwile. N ad e sz ła  godz ina  9-ta z rana .  P rzes i­
len ie  bądź pom yślne,  bądź fata lne oczywiście zbliża ło  
aię. Cala is  było  ju ż  pod  ręką ,  a le  m orze wznosiło się 
ciąg le .  W  tern odezw ał się g łos  witający, wydany  
z ust ang ie lsk ich ,  k tó ry  pochodz ił  z łodz i „M aid  ot 
K u r t . ” W i e r n a  H e ro  tego L ea u d ra !  W y p ły n ę ła  z 
p o r tu  Cala is  je m u  n a  pomoc. T a  szczczęśliwa łódź, 
w iosłu jąc p o d  w ia tr ,  zas łan ia ła  nieco om dlew ającego  
Berca d o da ły  pocieszające g łosy ,  W e b b  osta tnich w y ­
d ob y ł  sił i dob ił  nak o n iec  do odsypów  Calais  o 41 
m in u t  n a  je d en a s tą ,  p rzebyw szy  w wodzie dwadzieścia  
j e d n ą  i t rzy  czw arte  godziu. Biły opuśc iły  go  teraz 
i bohatersk i  ten p ły w a k ,  ledwo n o g ą  do tknąw szy  g r u n ­
tu, p a d ł  n a  tw arz .  P rzy jac ie lsk ie  d łon ie  p rzy p ro w a  
dzi ły  go  n a  b rzeg .  K a ż d e g o  widza serce  zadrżało  
i zroszone by ły  pow ieki ,  og lądając  uw ieńczony  zwy- 
cięztwem ten czyn  boha te rsk i .  Bkro inn ie  i spoko jn ie  
wyszedł W e b b  z wody, wsiadł do  pow ozu, k tó ry  cze­
kał na  n iego, i ręka  w rękę  z m ajtkam i,  co pobiegli  
m u n a  pom oc, pojecha ł do  ho te lu  P a r y z k ie g o  w C ala is .  
K ró tk i  czas by ł  w m alignie, poczem  zasną ł tw a rd y m  
snem , a obudziw szy  się, p raw ie  zupe łn ie  do siebie p r z y ­
szed ł.”

* D o  gazet angielsk ich  piszą z Zanzibaru że tam  
w’ m iesiącu s ie rpn iu  ujęto sześć łodzi k ra jow ych , p r o ­
wadzących handel niewolnikami, z k tóryoh  o sw obo­
dzono 40  m urzynów . K o rre sp o n d en t  pisze, że w y­
sw obodzeni n iew oln icy  zna jdow ali  się w stanie n a d e r

o p ła k an y m . Mężczyzn! i dzieci (kob ie ty  by ły  u t r z y ­
m y w an e  nieco lepiej) mieli postać żyw ych  skieletów, 
s k u tk ie m  złego  u trzy m an ia  i chorób  i za ledw ie m ogli 
się trzym ać n a  nogach .  Szczególniej j e d e n  nieszczę­
śliwy, w idocznie liczący 24 —  25 lat, by ł  tak  w y c h u ­
d łym , że nogi je g o  nie p rzechodzi ły  g rubośc ią  zw yk łe j  
ręki p rzy  dłoni.  Nieszczęśliwi m u rz y n i  cierpiel i  g ł ó ­
wnie sku tk iem  dyssenterji ,  na  k tó rą  nie zw racano  ża­
dnej uw ag i.  L ic z b a  osw obodzonych  stanow i m a łozna -  
czną część całej ilości n iew oln ików , k tó ry m i p row adzi 
się handel: d la  zn iweczenia  go  n iezbędną  je s t  ściślejsza 
b lo k a d a  brzegu , ponieważ, d la  b ra k u  s ta tków  w o je n ­
n y ch ,  większa część han d la rzy  m urzynam i p rze m y k a  się 
z ży w y m  tow arem  n iepostrzeżenie.

R e d ak to r ,  M. Berg.

r n z k w o d n i k  w a r s z a w s k i .
W arszawa 

* dnia 31 października (12 listopada).

Spostrzezeuia m eteorologiczne  
dostrzeżone przez obserwatorjnm  w arsza w sk ie .

Dnia 3 0  Października 11  Listopada IS lÓ ra ru .
Oiżn ioTi i o po- | Tom PŚr.  pow.

I w ie trzą  s p r e -  j ip o d łu g O a łc ju -  W i l y  
| w adzono do  0 " |  iz a .

7 29.7
72 7.6 
7 2 5.4

—  9.1
P  8.1 
P  1 1.0

77
95
74

Kierunek
wiatru.

poł.-zachodni, 
poł.-zachodni, 
p o ł.-zach odn i.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w piątek , opera kom iczna w S 

aktach , Córka Pani Angót. — 1'cozątek o godzinie 7 l/ t . —  J u ­
tro. w sobotę, opera HaJka. — Wczoraj, było osób 6 6 3.

IE A 1 R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w piątek , kom edja w 4 
aktach , Nasi na jse rdeczn ie js i .  —  Początek o godzinie 71/*' —  
Jutro, w sobotę, kom edje Kosa i kamień; Zachód słońca; 
P iosnka W u jasz k a .  — Wczoraj, było oaob * 4 4 7.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0-ej rano do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od oaoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele za4 \ 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZOOLOG IC ZN Y (w gmachu uniwersytetu w ar­
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

C l  RK LEO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  D ziś 
i codziennie, P rzedstaw ien ie .— Towarzystwo składa się t  p ie r­
wszorzędnych artystów  i kom ików. —- T resu ra  koni jak  n a jlep - 
sza' Kostjum y i inne przybory e leg an ck ie .— O rk iestra  pod dy- 
rekcją kapelm istrza P. Stam ina. —  Cena miejsc: Loża na 4 -ry
osoby rs. 6 i kop. 2 0 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
3 0 na ubogich; miejsce num erow ane w try b u n ie  rs 1 i kop . 6 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  m iejsce kop . 
60 ; I l - e  miejsce kop 4 0; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— Kasa o tw ar­
ta  ód godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końoa 
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie 6 (/-• —  Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

T IV O L 1 (przy  ulicy K rólew skiej). —  D ziś i  codziennie, Wifl- 
c z ó r  m u z y k a ln o -w o k a ln y  pierwszorzędnych ś p i e w a c z e k  nio- 
m ie c k ic h  z W iednia. -— Początek o godzinie 7-ej w ieczorem .—* 
W ejście b tzp ła tne .

W dniu 3 0 ( 1 1 )  bi»*. mieś. i r., ohsrych w 8miu cywil­
nymi .ap.tolam e j,r«r ójrio . o ,  . ja jro w ła ł . .  i o, um„,lo  t a ,  p .  
zostało 164 8 (mężczyzn 7 5 8 , kobiet 8 9 0 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakouurch n tjżczy łn  1 0 8 , kobiet 106

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 31 P aźdzernika  (1 2  Listopadaj 13 73 roku.

  Żądane j Płacono
W e k s l e .  D , - —

Rs. k. I Rs. k.
l i s  
112

10
93

119
112

SO
6V

7 60 7 (8
7 60 7 6*

91 20 — _
91 3 I   _
99 2 41 ą _  _

8 2 '/, 99 8 ?'/,
94 75 98 60
— — 100 iii

i f a

Berlin za 2 dn. . . . d l .  ter. 300 R. M.
 .................................. 2 d .  „  „

Gdańsk, W rocław, Szczecin i
H a m b u r g ..................... 2 m. „  „

r .......................• • 2 d. „  „
Londyn . . . . . . .  s  m. 1 F . Szter.

 .................................. kr. ter. . . .
Paryż 8/m. p. d. lo  . . . . 300 Fran.

 ..........................................   d. „
W ie d e ń ............................ 2 m. ISO Z. W.

8 d. „ f,
Petersburg1 ........................... 3 m. 100 Rsr.

 ....................................... a Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównog 1 towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. To w. Kos. dróg żelaznymi
po franków 2,000 za rs. 100 . . . . .    __

Akeje drogi żelaznej W ursz.-W ied. za sztukę 89 _» _
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. pn 500 fr. _  __
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po H)0 

talarów za sztukę
Akcjo drogi żelaznej Wj.rsz.-By.lg. ra. 100 75 _ _
Akcjo ,, ,, po 500 rs- — *  y$
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. lo  i >19 — u *

» „ małe szt, — — —  _
Obligacjo drogi żelaz. W ursz.-Torespclskioj . .  — _
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. l i i i  101 »o to o  40
Akcje banku hańdl. w Warszaw a 00 250 rs. 3*5 50 _ .
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukj rs. 250 g jy  _
Akcje banku handlowego w Lodzi po 250 rs.   — _. - ■ _
Akeje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia s»

sztukę z wpłatą rsr. (25 . . .  , . . _
Akcje Towarz. Łazienek i L a t 111 rs. 100 . . __  . . .  _
Akcjo W arsz. Towar, fabryk oukru za rs. 500 — __
Akcjo Tow. fob. cukru i rattu. Leonów rs. 250 -    _

,, ,, „  Józefów rs. 1 50 320 — 3 ,5  __
Akcje idobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 — _
Akcje Tow. przein. zakt. inoch. i góru. Lilpop,

Rau i Lóweustein w W arsz. za rs. lOOo       __
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 100 . ............................. ______________________
,, „  małe sztuki — —  __ __

Obligacjo cząstkowe z 1835 zip. 500 za iztukę _  _  __
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. lit. A,

po zip. 300 sztukę........................................  .... __
Lit. B. po zip. 200 za sztukę buzuponu .  _  _
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 .   _
Listy Zastaw u: I I I  Okr. S .  I. za rs. 100 d. szt. 95 95 95 g ,  •

„  ,, „ mało zztu. 9 5 9 5 »5 « t
Listy Zasiaw uelU  Okr. 8 . II. za rs. 100 d. szt. — —

„  „ „  małe sz tu .') .  _
Listy Zastawne nowa z r. 18S9 za rs. lO Jd . sz. *) 93 60 jq

„  „ „  male sztu. 93 5ó 93  30
■ĵ /y Listy Zastawne miasta Warsza-wy 1) . ■ . *> 9 , [  ̂ ^

,1 „  U Serju . . 89 f.6 89
5°/e Listy Zastawne miasta Lodzi *J . , . — ^ ,
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) ..................... 3 j j*  g j

„  „  „  małe sztuki . . *9 5 81
5 pożyczku rosyjska Stiglitza z 185 t za rs. 100     _
Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 zu rs. 100 , loo  — 99 _

„ ,, „  1861 „  , luO ■— 99 —
», ,, », 1869 ,, , — — — —

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................  _  _
„ Sierpniowe za rs. 100 . . , . . — _  „

Rosyjska pożyczka prom. z 186* rs. 100 . . 2(6 __  _ .
» .  .  ditto ostęplawaua —   __

„ 1866 rs. 100 . 921 _  _  __
,  ,  .  ditto ostęplowana —     _

ę°/„ Listy Zastawna it isyjskia . . . .  >03 50   _

78

')  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k 56* 
ł ) W artość kuponu od Listów Zastawnych uowyehrs. 1 k 94*/
’ ) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy m. _  k 5 6 '1/
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi r i. — k. 18* *"
*1 Wartość kufoaa od Listów L'kwidaoyjnyth rs. I k. 78’/,



*
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M T  W  A i i U l J i  N P A D K D Y Y J L  

f c W K B U T i l ś  H  A O J I L T U T . B K

ft. D  51)99. P isarz KanceCarji Ziem iańskiej
i ; b « w o i q  u D 7 W M ^ i f O i < i n I o v 9 i f l  rasi
j Z .  pow odu  n a s tą p io n e j  ̂ w ie r c h  

i .  Ig n aceg o  Rakowskiego w ła ś c ic ie la  D ó b r  
ZieniSkUTi K tłfira \ C h fźan o w a Ć yprk?, 2 
\V<jjeięe)w ó lijew ^k iego  w to śiy ę if llf  D ó b r 
I ł ił im v o P a to ry  L it. A. ć. H e m u i i  Jank i.;-  
łow icza  K an ce lb a u m a  w iertyfcw ła O s tr z e ż e ­
ni*, o Z ł ft. 2 * 6  g s . 2 0  i  k o sz tó w  Z ip . iii gr. 
13. w Z le w lf jy h f io  J^ - ru N , rp o d  N -r. 2, o raz  
ł le r s z k a  B ram so h n a  w ie rz y c ie la .R s r . GO, w 
ZTewkacli do N n:u G i pod N -em  I I. D z a łu  
I V : go ąu, D pfirach  C hm iele , 4. J a n a  C z e r­
w onki w ie rzy c ie la  sum m y R s r . 315 p o c h o ­
d z ą c e j z w ięk sze j s -tmtny R s r . 690, w Dzia- 
le lV  yrn pod  Nr. 11, na  D o b rach  K ow nacino  
K ow nam nfió  <Al H , u raz  w ierzy c ie la  sum m y 
R s r .  300 w D i la te  IV ) pod  S r .  3 n a  D o b rach  
G u ty  R oddei.k  P o d leśn e  L it t  L' n iem niej 
Jó z e fa  i A nny  Zofii dw pęh  im ion  C zerw on- 
ków w spó łw taścrć ieH  sum m y R s r . 300. pod  
N r. 3S, t i i i i ty ć h łe  D o b rach , w o k rę g u  B ie ­
b rz a ń sk im , 5. L u d w ik a  i-m orczew sk iego  w ie­
rzy c ie la  su m y  E  r . 2 ,400, w D zia le  IV -jh i 
pod N r. 16 i R s r . 500, w D zia le  IV -ym  pod  
N r 23  na D o b rach  W nory P ażo ch y  L it .  E . 
z a b e z p ie c z o n y c h , i 6. J a n a  B rzozow sk iego  
w sp ó łw ła śc ic ie la  D óbr B rzozow o  C hrzczonk i 
L it . A . w o k rę g u  TykocSńskim  p o ło ż o n y c h , 
to czy  s ię  p o s tę p o w a n ie  spadkow e, d o  z am ­
k n ię ty *  k tó re g o  te rm in  p rz e d  p odp isanym  
P isa rz e m  K a n c e la rji  Z ie m ia ń sk ie j n a  dzień  
) (13) L u te g o  1876 r. ozuaczó n y  z o s ta ł  pod  
p re k lu z ją . ..  ,■ „ . ,

Ł o m ża  d n ia  19 (311 H rpća  f ś 7 5 'r o k u .
•  - A . D uniu .

Ziem iańskiej 

do w iadom ości, że  pó  n a s tą p io n e j

N .D . 5090. za P isa rza  Kancelarji 
1 l 't Sjo /'łącku.

d o d a j e
śm ierci: im in o g  o zsKtfsoou —  .lg jo u ia u

i L  Ju f jr  L ew ip so h u  w w rzy c ie lk i n a  n ie ­
ru ch o m o śc iach  N r., 40 42 i 149 w P ło c k u  po ­
ł o ż o n y c h . '  V -  / 'v .  i ż  a /  

' i .  F ra n c is z k a  P a w ła  2 ch  im ion S w ijte c -  
k ipgo w ie rzy c ie la  sum m  u a  H ohrach P ia s e c z ­
n a, A la lu rzy n  i A n to n iew o  z O k ręg u  L ipuow  
sk iego .

3 J a n a  H ilczy ń sk ieg o  w sp ó łw ła śc ic ie la  
sum m  n a  d o b ra c h  S a  now o z O k ręg u  M ław ­
sk iego .

4. M a rjan n y  K ru szew sk ie j w ierzyć e lk i o-

(N. D. 7002- Izba Skarbowa Lubelska'
P o d aje  n iu ie jsz e m  do p u b liczn e j w iad o m o ­

śc i, ii  w dn u 9 <21J G ru d n ia  1875 r ., o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  s ię  w Sali p o s ie ­
d zeń  te jż e  Izby , g ło śna  pub l c zn a  iic y ta c ja  
n a  pprzedaż n a s ię p n ją c y c h  poduchow nych  m a ­
ją tk ó w , po łożonych  w G u h ern ii L u b e lsk ie j, 
a  m ianow icie :

1. C zęści g ru n tu  p o p ro b o szcz o w sk ieg o  w 
o sa d z ie  P ia sk i, o zn aczo n e j n a  p la u ie  jV  I II , 
z aw ie ra jące j p o w ie rzch n i m órg  13, p r ę t  i.-ł od 
snm m y ( ru b . 780> s ie d tn se t o śm d z ie s ią t ru b li.

2 C z ęśc i,teg o ż  g ru n tu , o z n a c z a n e j n a p lą -  
n ie  AS IV , z a w ie ra ją c e j p ow ierzchn i m órg  57; 
p rę t. 79, a  w te j liczb  ę  pod lasem  m órg ‘28, 
p r ę t .  111 od sum m y ( ru b , 4 ,0 j 0 j  i;ubli cz te ry  
ty s ią c e  trzy d z ie śc i.

3. G ru n tu  p o p ro b o szezo w sk A g o  we » s i  
K rę ż n ic a  J a ra , Pow iecie  L u b e lsk im , obejm u­
jąceg o  p o w ierzch n i m órg  122,' p rę t . 156, od 
sum m y ( ru b . 6 ,143 k o p . 15) ru b li sześć  ty s ię ­
cy sto  c z te rd z ie śc i tz y  k o p ie je k  p ię tn a ś c ie ,

1. C zęści la su  poduchow nego  W ygnanów , 
w L eśn  ctw ie L u b lin , zaw ie ra ją c e j p o w ie rz ­
ch n i m órg  52, p rę t . 83, od sum m y (ru b . 15,000 
ru b li  p ię tn a śc ie  ty sięcy .

O prócz  g ło śn e j lic y ta c jj, m ający, ch ęć  p r z y ­
s tą p ić  dó tak o w ej, m ogą podaw ać p iśm ien n e  
D e k la ra c je  w z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  
k tó re  m a ją  być n a p  sa u e  w edług  w sk azan ę j’ 
fo rm y na  p a p ie rz e  s te m p lo w y m  ceny  kop . 40 
bez  sk ro b a ń  i p rz e k re ś la ć , i d e k la ra c je  ta k o ­
we pow inny być z ło żo n e  p rzed  g o d z in ą  12 -tą  
w d n iu ,o zn aczo n y m  do licy tac ji 

M ający  c h ę ć  p rz y s tą p ić  do licy tac ji obo­
w iązan i s ą  z łożyć  k a u c ję , w s to su n k u  
częśc i snm m y szacu n k o w ej k u p u ją c e g o  się 
m a ją tk u , w go ow izn e alljo w lis ta c h  lik w i­
dacy jnych , pr/.y  lic y ta c ji , a lbo  w nieść tak o w ą 
d p /K a ssy  G u b ern ia lu e j lu b  P ow iatow ej.

Do licy tac ji w olno jest, p rz y s tą p ić  każd e  
m u b ez  w y łącze n ia .

W aru n k i szczegó łow o n a . sp rz e d a ż  w yżej 
w ym ien ionych  m ają tk ó w , ja k , rów ni e t  op isy  
o nych , i r e je s tr a  pom iarow e, s ą  do p rz e jrż e  
n ia  w Iz b ie  S karbow ej L u b e lsk ie j w godzj 
m ich b iu row ych .

94 1 nas trz e ż e n ia  d la  sum y rs  1190 kop, 
n a  TloW ach P okrzy w o  ca  W ie lk a  z M ław ­
skiego .

5. U rszu li Z e m b rz u sk ie j w ie rzy c ie ik i sum m  
na .doo rącfi,, A iłu d /n n io  W ie lk ie  z M ła w ­
sk ie g o .

‘6. F a u  tyuy Ju lia n u y  2 ch  im ion B o g u c ­
k ie j “WłaSciCielk. d ó b r f to ś tk i  P io tro w icd  z 
O*tr«lię*kiiego^

7 . W a le n te g o  B o guck iego  w ie rzy c ie la  ua  
dom rnę^ 0 ygouow u z O s tro łę c k ie g o  l( f .

U tw o rzy ły  się sp a d k i do re g u la c ji  k tó ry c h  
od Ń r u  do 5 w łacznW  p rz e d  P isa rz e m  K a u - 
c <4 la rj i • Z  iem i  an s k i ej; p o d  N . 6 i  7 p rz e d  L u - 
b .m id z k im  R e je n te m  K a n c e lla r j . Z iem iańo 
sktfyUjtermijJi na  d z ieu .3  ( t ó j  L u te g o  18,16 r . ,  
w yzntickouy zo s t 1 _ _ i .

fc -L fp c a  (9 H e rp n ia )  l876vr.
-  .in u \. i. : . - T -A. Lubow iO zki. M

0 .  D . 5091 . Rejout Kancel irji Ziemiańskiej

i  - B  li t g  w Mtf’ftlfc ’
Z yi>|*udu u M l^ p i? ł |r j  TMłVr ł l i.. . - •
1. A n to u iu y  P o h ien s  w ie rzy c ie ik i d ó b r  Bu- 

kow iec-w  e lk i a  z o k rę g u  M ław skiego .
2. T ek li G adt n isk ie j ■hłaścicielhi d ó b r  

S z re ń sk  i w ie ray e ie ik i d ó łir  M ostow o z o k r ę ­
gu  AJ law sk ieg a . WHl .leV< i

3. Jó z e fa  N am iń sk ieg o  w s p ó łw ła śc ic ie la  
d ó b r> fy sa k i7 >  z  teg o ż  o k rę g u  i

4 < M a rjąn a  M aiczy k o w sk ieg o  w łaśc ic ie la  
N ie ru ch o m o śc i w p lo c k u  N r. 282.
T o o ią  s tę  postękow s-n a  spfcdkówió d o  zam - 
k n ręc ia  J t tó ry o b  ter-min n a  dzień  4 ,16-J L u ­
teg o  Ib7ó ro k u  o zn acz o n y  z o s ta ł.
W Płocku duia-24 L ipca t.5.> Sierpuia 1875 r.

E m ilian  O rdou.

JN i D . I u l3 .  Rejent K ancetarji Ziem iańskiej
—- w Sietlltacń'.'1

O g ła sz a , że z  pmwódu nastąp io .nej śm ierci: 
A n n y  J u łp  dw óch  im ion z K alin o w sk ich  N»e 
działŁ ow skiejw how y^^w ierzyp je lk i ^uinm y rs . 
7 ,500 zubęzp ieczo , ej n a  U obraab  Rowy z 
O k rę g u  G arw olińsk iego  G uberm i,fiie ijleo k ie j 
w D ziaie  IV  w ykazu h i po teczn eg o  pod N r. 3 , 
o tw o rz y ł a ię  spadek , do u reg u lo w an ia  k tó ie -  
go w K a m e lu r ji  p o d p isan eg o  R e je n ta  w yzna 
czony z o s to ł te rm in  n a  dzień  ó  (20) C zerw ca
ie 7 5  r .  "  ^  e v /i  i-.

S ied lce  dni 27 Paźdz. (8 L ist-; 1875 r, 
F e lix  B ielaw ski.

'  L L O V T Ą C J ( b .  ^

H. D 6893. 8.24,0 (iaberaialay 
Kielecki.

g p d a j ę j o  wi,ęlumo*oi puhliuzzej, że w  t l .
1 1  ( S 3 )  b i s t o p a i l a  l s 7 5  «*.
n a c  w ic  b ę d z i e  n  b i u r z e  t e g o ż
J K x t ) ( l l ł  od gudziuy^i po, pułnduiu  publiczna 
l i e j l a t  j a  " i  uuuus przez dek la rac je  o p ie ­
czętow ane n t s  d u ż l u n ę  9 0 0  
n e l u y  *» r u u i e ,  a  | » i e r w * « e j  
a i r i j i i  owiee krajow ycti lup  g a b e n y i Au- 
c b u d n n n  C esarstw u, U l u  k i e l e c k i e j  
n i ę z i e n n e j  i t r z ę i l z a l a i ,  w .óągu .o  
lu t, to j ę s t  183.B/S po ż r z iy  s ł w  puao.sv.ro 
czuie, p oczynając  od IZ rs. z a  k, z a jo d u n  pud. 
K onkurenci do tej licy tacji paw m ni złuąyC do- 
k iu ra tje  p o d łu g  poniżej ^auiica/.CRonego wzoru 
kw it Kusy G ubern ia iuej ivieieekiej,. n a  zipżouts 
do tejże l i u o  r*. k aucji w gutowiziWttę. lub p a ­
p ieram i procentow um i do^w oloneim  ua  te u cdi 
n a  drugie pó irocze r. b.,y przez M unsterju iu  
b k a rb u ; uiuó Ruiegaiizowaiio św iadectw o w ła­
ściwej w lud /y , o zamożiiołsci ko ak u reu ta .

jSiouti*4yn»ującym si§ pr^y licytkcjr, .k au c je  
z w ropo ue oęu^ zaraz po je j ukoiiczeuiu .

^^czcgo^owtv w aruiuri te j licy tacji, in terosan 
ci rnogłfc prRegi4 dłić _w K^i^dzie (jr^neruialuyui 
K ieieciiiiu od d rau o  dp mjt po południu  co- 
ozieimie* z wyjutkieuiAŚwi^t i dn i galow ych.

U z ó r  i l u  d e k l a r a c j i
vO.bHuw.HiH.K,L-iouKuro Iżyóepu- 

CKaro llpaujicEiH  ot *» it> Oi»m opn itt7ó i . cu u b
OÓHłł*lHlłł^ ‘ł TU;' nBMaiO na  Ct OH uocraBNy
yuUłIyA0^1, npocT utem i pd i u U'U j»yniv, Iicpaoti
CTpłlHiakl oT'H-WlsCTHiwX t.j 113111 Il3»ł» HjllU^HblX b
ryo o p n iti jiiliuepill tLHt'H'L, Ą U łi ! & & ' * * ? TIO* 
ptMHoft ł^.HAHklLHH^ l i t  npjOA°-*a ^ H 1 i1 h
Jłbll *’ Hł3Jd/-'> uo doi* n ) AOB'^ “ rb IX>A b 1W1£Ł- 

UpOUdCUłfa UUSpoMB %Vi upouucbłO ) 
u a  jcaOBiHXi. tfb c«My II0 AP»AY oupeAlidiea 
HbJkl'b U hlli b ^Jbł-WTłłOll b. KB14raHU,iH) ii.u>
an aae flcx n a  N_ua tneccU H biń zd iio ri. ub  1100 
PYÓ. u p u .c e u i. upH aaraio , K auonyio n b  c a y - 
s a £  McykcpaiaHifl ua  l'OpiaXb, u o z  y  I i  JlBlnO 
HJU upuuiy o ro c ja -rb  1 1  N.

jKHTejibCTUO"uuliio UŁ N ro p o ą h  iidil Aę- 
p e* H t, f f  y k s ' n i ,  N r y m p u iu  (ao*uuc<iii> nun  
a  •aaH a iio  h c ik u ) . D ek larac je  należy a d re ­
sować: „y i)b „n ,ieH ie  n  T o p ra u n  Ha noeiUH- 
a j u i ; p ć i a  ahh K kkeniióii r io p e a a o li n p u -  
A k łsu a  B h  1876 /8  ro ^ a i i . .

N. D. 7 u l8 . P isarz Trybunatu Cywilnej u 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo czy­
n i, iż n a  żądanie M urji z Sikorskich l - o  v'oto 
K w asieborskiej, 2 ,o po ng, E ugen iuszu  Szanio, 
wskim obyw atelu pozostałej wdowy, jak o  m at 
k i i opiekunki głów nej nieletnich: Kugenji W a ­
lentyny i  M arji-A leksy  po dwa im iona m ają- 
cyclw a tymże ug. Eugeniuszem  Szumowskim 
spłodzonych córek , ua  zasadzie upow ażnien ia  
lła d y  Fam ilijnoj z d, 7 (1 9) Czerwca 1874 r 
pod pow agą Sądu  P o k o ju  W ydziału I I  w W a r­
szawie zebranej, d z ia ła jące j, obyw atelk i w W a r­
szawie pod .\ś 1025 zam ieszkałej, a zam iesz­
kanie praw ne do tego in teresu  i calegó postę  
pow aliła subhastaęyjnego u K azim ierza-Ju lja- 
fia Ja siń sk .eg o  P a tro n a  przy  T ry b u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie, tam że pod Ń> 643 zamiesz- 
kaśego o b rane  m ającej, w poszukiw aniu sumy 
rs . 3,000. ną, im ię E u g en ji-W alen tyny  i M arji- 
A leksy  po dwa im iona m ających-nieletnich Sza 
m owskich, ua dobrach  Parzęczew , W ielga-w ieś 
Ja u ó w  z  przyległbściam i, hypotećznio za iie -p ie ­
czonej, w L istach  Z-asSawnych T ow arzystw a 
K redytuw ego Zjem skiego O kresu I I I  S erji I i-e j  
z procentem  5 % , o j  daty uchybionego term inu
1 kuponem  bifeżącym“ ż  m ożnością p o trą c e n ia  
dotychezssoyasj jego  w ńrtości, lub też w artości 
takow ej ilości listów na  gotow iznę p od ług  ku rs 
oetlu giełdy W arszaw skiej z dują. m ającej ną(- 
^stąpić w ypłaty ob liczoną, od G etzla B ryczkow - 
śkiegó, w łaściciela dób- wi-i,*..
w o k ręg u  Zgierskim , guberu ji K a lisk ie j zam ie­
szkałego, p ro tokó łem  T e p fiia  E jc h le ra  K om or­
n ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Kró.l, lJol, w d.
2 ( ( 4 j  C zerw ca I8L5 r . sporządzonym , w dr« 
dze sądow ego przym usow ego w yw łaszczenia, 
2a ję te  l  zaaresztow ane zostały ,

Dobra ziem skie,,
H  i e l g a - n i e ś  i J t a i i ó w ,  w pow iecie 
Łęczyckim , guhernji Kalickiej, po 'd .juri4dykcją 
S ą d u  P o k o ju  w Ł odzi. i T ry b u u a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie ,.para lji Paiizęczew , gminie 1’ias- 
kowiee po łożone, p r a w e j  w łasności do Get-zła 
B ryczkow skiego nnleżącej w posiadan iu  tegoż 
zosta jące , poszukiw aną W ierzytelnością hypo- 
tecznic obciążone, p rz y b tiie p e j roz leg łośc i 
g run tu  w ogóle o k o ło  włók 26 m iary now opol- 
skicj a m ianowicie: g run tu  ornego okółó  Wlótt 
20, lą k  około  wjók 3, pjistwiek okołoiW ióki 1 
morgów 20, w arzyw nego, i ow ocowego o g ro d u  
okoló  morgów 11 mieć izogącd; resz tłL grun t u 
o k o ło  morgów ‘29 znajduje się,w  row acjt, -Iro- 
gach, podw órkach i pod zabudow aniam i.

Na gruncie zajętych dpbr e to ją  następu jące  
zabudow ania : :

A .  Na
1. D om  m ieszkalny mukowauy z cegły 0 2 -e*1 

oknach podłużnych i 1 d |ży lu ,"  u szczytu  l-m  * 
•2.ch m ałych podłużnych , z w yetaw ką.. m u ro . 
w auą, dachów ką kryty, d 2 murowanych kom i­
nach. .. I “ V ll  V7

2. Kucliiiia m urow ana ^on tąiu i k ry ta , O .i-m
oknie .i kom inie.

3. D om  drew niany gojitnnri kryty, o tS  tu o- 
kuach na o lioło a  2-oh w szczytach o 2 kom i­
nach. 1 . ’

4. G ołębnik  na s ł u p i e ś .............
5. D zw onek na  słup ieJ
6. G orzelnia daw niej, dziś* p rzerob iona  na 

dom m ieszkalny m urow any gontem  kry ty , o 6 
drzw iach, 11 oknach 1 3  jeb kom inach

7. D om  drew niany g in tam i 1 kry ty ,' ó bJ-ciu 
drzw iach p rzestizałow yclj i 1, k o n w ie .

8. Dom drew niany s to iią  kryty o 1 drzw iach, 
2 oknach i kominie. OlleOllSW  9ST<

9. Doiu drew niany słojną.kryfy ft 2 drzwiaplj, 
4 oknach  i kominie. !   •

to . Dom drew niany słom ą kryty ar 1 drzwiach 
2 oknach i 2  kom inach

I I .  K afcżm a clrewnian

B . Na J z n o n i e .
3 L  O w czarnia drew niana gontam i k ry ta  o 4 

w rotach.
32. S todo ła  drew niana gontam i k ry ta , o 2. 

w rotach.
33. C ha łupa  drew niana sjom ą. k ry ta , o 4 0 - 

knach , drzwiach i kom inie.
34. C hlew  drew niany zniszczony.
35. C ha łupa  drew niana słom ą k ry ta , o 2 o- 

knach , drzw iach i kominie.
36. S tu d n ia  cem brow aua z żurawiem .
W zajętych dobrach wysiewa się żyta k o r ­

dy 148, pszenicy 6 t>; Owsa 105, ta ta rk i  5, jęcz- 
micpia 15, g ro ch u  25, łu b in u  30, koniczyny 
garncy  4, karto fli sadzi się korcy 140.

Ipw outurz sk łada  sięr -z 20  Wołów, 14 krów , 
15 koni, 800 owiee, i  b uhaja , 26 sztuk ju łp ; 
wizuy, sieczkarni i m łockarni.

S tosunki w łościan z'dom inium  obejm uje ta- 
be lla  likw idacyjna i wykaz hypoteczny.

Podatków  roczn ie  op łaca  się rs. 7 84 kop. 77 
z W ielgiej wsi, a  rs. 22 kop . 60 z Janow a.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a ­
aresztow anych dóbr, znajduje się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą kierującego K azu n ic rza -Ju lja -  
na  Jasińsk iego  P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
643 zam ieszkałego, zaś zbiór, o b jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, w K ance la rji P isa rza  'Try­
b u n a łu  tutejszego w W yd dale 1 złożony p rze j­
rzany być inoże.

Zajgcje w kopjacli doręczono:
1. BOgumiłowi P a itz , W ójtow i gminy Pias* 

kowiee, we wsi P iaskow ice, o k ręgu  Zgierskim  
urzędującem u, ua ręce Jó z e fa  Sam arzewskn-go 
P isa rza  tejże gminy d. 2 (14) Czerw ca 1875 r.

2 . ; H eljodorow i Janiszew skiem u P isarzow i 
Sądu  P o k o ju  w Ł odzi, w temże mieście u rzę­
dującem u nu ręce w łasne, d. 3 ( 1 5 )  Czerw ca 
1.8,75 r.

W niesiono do księgi wieczystej pow yż za ­
jętych  i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie, 
dnia 9 (2 1  j C zerw ca 1875 r .,  w dniu zaś dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ali w K ancelarji 
P ila rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego tu tejszego na- 
ten cel utrzym yw anej, wpipanem zosta ło .

P ierw sza pub likacja  zb ioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży,, odbędzie się ua  jaw no j.au - 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zw ykłych  posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej p o d  N r. 549  o godzinie 10 z ran a  w W y­
dziale I  .dnia 2 (14) W rześnia 1875 r.

S przedażą kierow ać - będzie K azu u ie rz -Ju l-  
ju n  Ja s iń sk i P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym 
w Wkrszaw- k tó rego  zam ieszkanie je s t w y ­
żej wskazajoi

W arszawue. 23 Czerw ca (5 L ipca) 1875 r.
IĆ L inow sk i.

W ywieszono ua  tablicy w sąji ustęppw ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arśzaw ia d. 23 Czerw ca-(5 L ipca) 1875 1-.
R. L inow ski.

N a skutek  ak tu  ócssyi w dniu  3 ( 1 5 )  L ipca 
1875 r. przed Józefem -N ostitz  Jackow skim  
R ejentem  w W arszawie zeznau tgo , w dniu  1 1 
(23)dL ipea t. r . 1875 wraż z stosowuem  za ­
wiadomieniem w ręczonego d łużnikow i, su b h a - 
stację zajętych dóbr W ieiga-wieś i Janów  
w dułszym ciągu’ popierać będżie tenZe l*atron 
K azim ierz Ju lja n  Ja s iti jk i na  iniie ceBsyJonar 
ry jusza Ja u a sz a  W arszaw skiego, kupca w mio­
cie Ozorkowi e zam ieszkałego.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  -Lipcę, 1875, r.
R . Linow ski.

Por odbyciu w dniach: 2 (14), 16 (28) W rze­
śn ia  i 30 W rześn ia  (1$  .P aźd z ie rn ik a), 1875..r, 
trzech  publikacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  
licytacyjnych, T ry b u h a l wyrokiein w tydi Ostd- 
;tnim dniu wydanym, term iu  do przygotow aw  
czego przysądzenia wyznaczył ua  dzieli 1 1 (23 ) 
L is to p ad a  1875 r. godzinę HI z rana, W miejscu 
zw ykłych swych posiedzeń w W ydziale 1 ym.

encytacja w term inie tym rozpocznie ' s ię od 
są my- rs . IU,(I00 k tó rą  p o p iera jący -sp rzedaż ,pay  
stępuje, w term inie zaś osta tecznego przysądze- 

.n ia .o d n u m y  rs. 23,70-0 jak ó  'lf i  części szacunku  
w ykrytego o sm n ią  ceną (S p rzed ażn ą , jaw ną 
z działu  I I  wykazu hypotecznego.

W arszaw a di-30 Paźdz. (1  f L istop .) 1875 r.
fi. L inow ski.

m urowaue dachów ką kryte , w części parterow e 
a  w części z półp iętreiu  o dwóch kom inach mu­
row anych.

5. P rz ystaw ka z cegły na  wapno m urow ana, 
pod daszkiem  dachów ką krytym ;

6. Podw órze ca łe  brukow ane kam ieniem  
polnym.

A* nieruchom ości te j je s t 15 lokatorów  z i- 
m ion, nazwisk o raz ilości ceny najm u uiszcza­
jących , w akcie zajęcia wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za-

R ejentem  E ttin g er zaw artym  za czynsz roczny 
rs. 475, k tóry  pó kon iec dzierżaw y 12 (24) 
Czerw ca 1876  r . ja k  ośw iadczał zap łac ił. W  sta 
wie przy  m łynie i ta r ta k u  zarośniętym  trzciną 
są ryby różnego ga tunku , rybołów stw o przyuo 
s) dochodu co la t trzy oko ło  rs. 400. K ap lica  
m urow ana gontem  kryta . W ogrodzie ow oco­
wym który pło tem  obw iedziony rozległym  oko. 
ło  m órg 4, są drzew a owocowe m łodociane, 
wiśnie, jab ło n ie , gruszki i w m ałej części ś li• 
wina. W ogrodzie warzywnym  rozległym  o -

aresz tow anej nieruchom ości, znajduje się w j koło morgów 8 , zasiewanym zwykle owiern i 
a k c ie  zajęcia u K azim ierza Chrołow skiego P a -  \ jęczmieniem znajduje się studn ia cem brow ana 
tro iiap rzy  T rybunale . Cywilnym w W arszaw  o,, z żuraw iem . Inw entarza roboczego ua gruncie
w W arszawie pod N r. 4.970 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień  i w arunki w K ance la rji T ry ­
bunału  tutejszego W ydR ału  I  złożone, p rze j­
rzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
i f  JW . K aiikstow i W itkow skiem u J e n jra ł-  

L ejtnan tow i Je n e ra lu e g o  Sztabu , P re zy ­
dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie ped 
N r. 462/3 urzędującem u, na  ręce  A leksandra  
S tyczyńskiego U rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 . W ojciechow i Broclioekium u P isarzow i 
S jd u  P o k o ju  W ydziału  1 w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod  Nr. 549  u rzędującem u na  ręce 
M aciejew skiego U rzędnika, tegoż Sądu. 

O budw om  d. 9 ( 2 1 ) L ipca 1875 r .  
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tej i zaaresztow anej. u(eruchomożęi w W arsza­
wie d 10 ( 2 2 ) L ipca 1875 r., a  w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresz tow ać w K ancelarji tu 
lejszego T ry b u n a łu  ua  te n  cel u trzym yw anej, 
w pisanein zostało .

P ierw sza  pub likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 w W ydziale I ,  o godzinie 10 
z ran a  dnia 8 (2 0 ) W rześnia 1875 r.

S przedażą kierow ać będzie K azim ierz Cliro - 
łow ski P a tro n , którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 23 L ipca (4  S ierpn ia ) 1875 r.
R. L inow ski.

W ywieszono .na  tablicy  w sa li. ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego.

W arszaw a d. 23 L ip c a  (4  S ierpn ia ) 1875 r.
R , L inow ski.

Po odbyciu w dniu 8 ( 20J  W rześnia , 22 
W rześnia (4  P aźd z ie rn ik a) i 6 (18) P a ź d z ie r­
nika 1875 r . trzech  publikacji, zb iorę objaśnień 
i w arunków  sprzedaży T ry b u n a ł term in do 
przygotow aw czego przysądzenia n ieruchom o­
ści N. 3 i 2 w W arszaw ie położonej na  dzień J7 
(29) P aźd z ie rn ik a  1875 r .  godzinę 10 ran o

/zn aczy ł, który- się odbędzie w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar 
szawie w W ydz. I przy ulicy D ługiej pod N r. 
549.

L icytacja w tym term inie zaczynać się będzie 
od sumy rs. 5000.

W arszaw a d, 6 (.18) P aździern ika  1875 r.
R . L inow ski.

Po odbyciu  w dniu 1 7 '(2 9 )  P aździern ika  
1875 r. przygotow aw czego p rzysądzen ia n ieru- 
ehom o8ci N r. 3 l2  w W*ars/.awio położonej i 
przysądzę.,;* takow ej Kazim ierzowi Chrołow - 
skieniu P a tro n o w i z* sumę. r s. 506(0, T ry b u n a ł 
term in do osta tecznego przysądzenia tejże nie 
ruehom.ośoi Ha d. 1 (1 3 )  G iudnn» 1876 r. go ­
dzinę 10 z ran a  w yznaczył, który tu term in 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y ­
dziale I przy ulicy D ługiej pod N r. 0 4 0 .

L icy tacja  w term inie ostateczuogo przysą­
dzen ia ,zaczynać  się będzie od suujy rs, 10,851 
k . 3 3 1 3 ju k o  J/j części szacunku ta k są  b ie­
głych w ykrytegh.

Na vadium złożyć należy  rs. 2 , 0 0 0 .
W arszaw a d. -22 P aź . ( s  Ł is to p .)  1 875 r.

K. L inow ski.

d rzw iach, 4 oknach 1 kot i(tlo<
i gohfittni-ltryhi, o 1

drew niana gontam i

dziś dom  nncszka'1- 
ty 0 .2  drz)vjaeh, 6 ,0 -

12. S ta jn ia  i wozow.-ii:
Kryta z drzwiam i zajazd

13. K uźnia z cegły m ifo w au a  gotRanń kryta, 
o 1 dfzw iaćh i 1 oknie.

14. S uszarn ia  dawniej 
ny m urow any gjntam ilsi-; 
knach i kominie.

15. S tudń ia balam i celibcow iuiai 1 1
16 . S k ład  n a  okow itę m urow any gontam i, 

k ry ty  ‘o 2 drzw iach,
17. Szopa do wozów na słapa-ełi drewnianych- 

gontam i kryta, bez bokójr.
18. W ozow nia drewni^ntf gontam i k ry tń  o 1 

w rotach. " I-V W X  VI
19. B róg drew niany .-Ibiuą kryty.
20. S todoła-dreW nianą słomą,-W  dzęści goto- 

tam i k ry ta  o 2 w rotach. |  '
21. Spichrz m urow ani' w słupy drew niane, 

gontam i kryty o 2 d-zw łach, 5. oknach i .2 o- 
kienkach. '

22. S to d o ła  drew niaija \r słupy murowane, 
gontam i k ry ta  o 2 w ierze jąch  z . m anetem  dó 
sieczkarn i gontam i krytyki.

23. O bora  drew niana jgoutańji k fy ta  o 2-cli 
drzw iach.

24. O bora drew niana (gontam i k ry ta  o 6-cm 
drzw iach.

25. O w czarnia.
26. O bora drew niana ^ow obudująca się, n ie ­

w ykończona.
27.:,Ogród owocowy p t iy  domu m ieszkalnym .
28. S taw  p rzy  drodze.j -
29. D w a staw y w o g  Rlzia nieco zarybioge.
30- K loaka drew niana i ó 1 drzw iach  i sede­

sie. i • : .

niemu. A k t zajęcia doręczony został w ko ­
p jach  P isarzow i Sądu P okoju  w Solcu Janow i 
Rogozińąkji-inu. i W ójtowi gminy W ierzcho -ci­
ska Ł ukaszow i M ajewskiem u dnia 12 (2 4 ) L i­
pca 1875 r., w niesiony do księgi wieczystej dóbr 
K rępa  B, dnia 25 L ipca  (6  S ierpu ia) 1875 r., 
a wpisany do księgi zaaresztow ali w kancelarji 
P isa rz a  T ry b u n a tu  Cywilnego w Radom in dnia 
8 ( 20) S ierpnia 1875 ro k u . T,ernun do pierw - 
szej publikacji w arunków  sprzedaży oznaczony 
je s t  ua  dzień 24 W rześnia (6  P aździern ika) 
1875 r. godzinę 10 rano w miejscu posiedzeń 
T ry b u n a łh  Cywilnego w R adom iu. O bszernie j­
szy opis dóbr i w arunki przedaży, będą do przej­
rzen ia  u P isarza  T ry b u n a łu  i u W ładysław a 
Kinickiego P a tro n a  w R adom iu sprzedaż  tę 
popi orającego.

Radom  d. 8 ( 20) S ierpn ia  1875 r.
Szczuka.

W ywieszono w dniu dzisiejszym u a  ta b lic y  
w sali audjencjonalnej tutejszego T ry b u n a łu . 

Rai(om d. 9 (21 ) S ierpnia 1875 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w term inach 
pruweru przepism iyolą term in do przygotow aw ­
czej p rzedaży  dpbr K rępa  lit. B, oznaczony zoT 
stu ł przez T ry b u n a ł na  dzień 18 (30 ) L is to p a ­
da 1875 r .  godzinę lu  rano  w miejscu posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w Radom iu.

W  term inie tym licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 15,220 kop. 46, a  w razie u ieofiarow a- 
n ia  je j przez nikogo od części to je s t rs. 
40,146 kop. 98.

P op iera jąca  p rzedaż  M ajew ska o fiaru je  za 
dobra  K rępę B, rs. 6 ,000.

Radom  d. 22  P aźdz . (3 L is to p .)  1875 r.
Szczuka.

P isa r z  T rybunatu  Cywilnego  
w R a d o m iu .  - ■.  ‘1 1 -

Odpowiednio do a rt. 662 K , P .  S. podaje do
wiadomości, żę ua  żądanie Jo a n n y  z M ik lasze­
wskich M ajew skiej wdowy, w Mieście' W arsz a ­
wie zam ieszkałej, u zam ieszkanie:, prayrne na, 
cały czas postępow ania subhastacyjuego u swo- 
gd O brońcy  W ładysław a Kiniekiegó w R a d o ­
miu ssamieszkałego, obrane m ającej, w p o h u k i­
waniu sumy rs. 5,400 z procentem  od dn ia  12 
(24),C ąerw aa 1872 r ., ak tem ,K om orn ika przy- 
T rybunale  Cywilnym w R adom iu L eopa K u - 
elfarskiego daty  1 ( : 3 )  M aja iŚ75 r. * zajęte  zo l 
s ta ły  ;na sprzedaż w idrodżo subhast*uji,

1 -  \  ijD U R  R  A , A .I  E  M, S K  L K  - i 
1 4 r ( ‘ | i a  lit. B  , ;z ,p rjty leg łośc ian ,i, i p fzynąle ' 
źytośoiam i, sk ładające  się z sam ego folw arku 
K rępa- B, położottćlw . gtainiie VVierzchowisbu., 
p a ra lji K rępa K ościelna, powiecie Iłżeckim , o- 
kręgu Sólećkiui, ghbBrttjl Radóibskiej, w grn 
nioąęh .z dobrami:^, jL’PO M iklas, . i-erępo,jljp A  i 
Dauisz^wem, w odległości od n jiastą  Radomia 
rtiil.6 , o d  osadt Sółaa mil 2 , I łż y  mii- 4, L ipska 
w iorst 6 ; należące, podług,.w y^jizu hypoteczne 
go prawem w łasności do K azim ierza C zarnec­
kiego n u  ; prze* j  nabycie /oil/.niego objaw ione 
W wykazie hypoteezuym  przez zastrzeżenie 
stw ierdzono ‘ faktyćznoiń pósiadanieiii' ito ' T \-o 
doaM-iWjńujęwskiegę, z któryufi pięrw s ay yj ,d,o - 1 
brach  K rępa i i  a  drugi w K rępie A  okręgu S o ­
leckim: zam ieszkują I m ają obrane' zam ieszka­
n ie  prawuy.- n o p jJ e - i i j t l i i iY lA l J iin o is i!  i 

O gólna rozległość”pow ierzennf gruntów  za 
jętych dóbr K rępa .lit. B  wynosi W przybliżeniu  
u koło włók 23 mórg 16 m iary noiyopftllikfej, 
a w sżezególrthścf ogfodoAv m‘órg 12;  gi‘iiiifu“or'-* 
lje go w połow ie pszennego a  w połowie żytn ie­
go k iassy  I I  m órg 482, łą k  mjirg^ 12 , g ru n tu  po  
wyc iętyin lesie' indVg'iSO1, WÓd’'taófg  18, p la ­
ców, pod  zabjtdowapiąpji m iS M ifa d f i  SEuntów 
po wyciętym  lesie w sk ład  k tó rych  wchodzi i 4 
w łóki gruntui. z jw la .o rn eg o  ogólełn włók' 10 
czyli m órg 3P0, ^Te.odoy W jśd e w sk i zaj U/ftOWą 
p ry w atn ą  z dnia 30 W rześnia  1672 r. sp rzeda ł 
u ustępującym  kotonretO m: vStaniskhwo.wU 8 ,e n k ie -  
Wicz , mórg 6jO, Jan o w i Ję d ra se k . mórg. 30, 
JaTtubowi F iu ta  ’ Mórg* 15* G fzegórżów i S te l­
m ach; Uiiirg .l/O, I'lOtvoiYi Cimnulcv, skiemu mórg; 
30, Ja n o w i ChmielewslUemn m órg 30, F ra n c isz ­
kowi G lockieniń mórg 4 h ,'J ó z e fo ń i / , brośbmii-g 
30,Szmaj(j^ipie.i(ydpwie łu ó ta  30 pp  rę, 4^0 ,*ą 
każdą  włókę. N a grun tach  tych nabyw cy o-, 
p rócz  SzfUnjdZiny i Z brósia  wysławili zab ildb -1 
Wania, dfoifhjąine, chałupy<i,stodoiy( a ło tn ą  kj;yr 
te . -Przedaży tych gruntów  popiera jąca  sp rze ­
daż M ajew ska niuaznuje. , Zasiew y n u  grun tach  
dw orskich podano takje: ży ta korcy 100,  pszenicy 
korćy  3A), ję ‘ćzmidma korcy 10 , ow sa korcy 6 0 ,1 
siąna zbiera  s ię , fu r 3(1}, podątk i: sk a rb o u ro , o- 
p łacające  się do kasy okręgow ej Opatow skiej 
w edle-św iadectw a tejże kasy  ż dn ia  2 J  M aja 
187.5 .* , JV».625, 'W ynoszą ągółem  hftcznie:,z z a ­
ję tych  dóbr rs. 284 kęp . 81. Zabudow ania 
dw orskie nr. io lw urku Krępa- 11, znajdu ją  się 
następu jące: dwór drewniany, k?lvn!łfrii' 1 ^ 01 * 
w uątrz  szabrow ańy z gankiem , czW orak,-ezwo 
ra k  d ru g i,.. (1 ro wi ii ail L ,'jz o utcui * kryty,- cicivorak 
3 d rew p iap j pod słom ą, s to d o ła  i spichrz.p,ad 
jed n y m  daćheiii góutdwyui w słupy m urowane, 
w stodole urządzona m lozam in a .p rz e d  n ią  wy-z 
staw iony k ie ra t 'ficpokryty , ow czarnia m urow a­
n a  pod gontetn, sta jn iit drew niana 'słotną- p ok ry ­
ta , karczm ą: (fio^niąna. i stą jn ia  zajeadna,sło^i 
m ą kryte, wyszynk w karczm ie nie je s t prow a - 
,:zo :iy , ioilmvnia' w zietefr dreWnłUiia gontem  
k ry tą , studnia, cem brow ana ą źurąw iero, kuźnia 
dieW ńiaha deskam i k ry ta , m łyn wodny choj- 
n iak  drew niany i pod gontem , o 3 g ankach-i jit- 
giolniku, pogródki . ze stawi.dłami, eh ą łn p a  

3 . Oficyna poprzeczna z .ceg ły  palonej na ! dw ojak i przy m łyliid słom ą kryta , ta r ta k  (lre-

>V. i i  -7035, Pisarz Trybunatu Cywilaeyu 
w W arszawie.

Stosow nie dó ' a rt. 682 K. F . S. wiadomo 
ozy,ii,.iż (n.i żądanie ,-Wiincentego Uryś oby wa- 
ela w W arszawie pod N r. 838,9 zam ieszkałego 
a  zam ieszkanie praw ne doi tego in teresu  i c a łe ­
go postępo)V..uia subhastacyjuego u K azim ierza 
C hro łow skiego  F a tro u a  przy T ry b u n a le  Cyw il­
nym w W arszaw ie, w. \V arszuwie pod N r. 497a 
zainieszkałego obraue  uiając g o , w poszukjw ą- 
n iu  sumy rś. 3,226 kop. 87 z prooeutem  50/ 11 od 
d. i. Stycznia, u. s. 1875 l\ i kćsztuW z m ożnoś­
cią po trąceni i rs. 1,800 spłaconej B le jzy n - 
skiemu, rs. 65 kop. 73 kosztów działow ych rs. 
55 kop. 45., kosztów  procesu i wyjęciuidoręoze- 
n ia  w yroków , czyli rusztu jącej sumy po s trące ­
n iu  wspoihnionyołr należności wy nos zip: cj rsr. 
rl ,305, kop. 69 z. procentem  i kosztam i od Z a-  
zanny 'N ow akow skiej panny p ełno le tn ie j, w spół­
w łaścicielki nieruchom ości N r. 312 W W&isża- 
wie p o łażo n e j tam że zam ieszkałej i od A.Uąuia 
i M a rji  m ałż . Lew anow icz w spółw łaścicieli 
n ieruchom ości N r , 34 2 w- W atśżaw iepó łóżońej 
zaś w W urszaw ie pod N r. (613, o raz Wła.dy-. 
sław a Chrzanow skiego obyw atela w W arszaw ie 
pod Ny. &5jf zam ieszkałych ,p ro tokó łom  N a p o ­
leon,. M ierkow skiego Komoynil^a pzzy T ry b u j 
iiaLe Cywilnym w W arszaw ie w d 3 (1 5 ) L ip c a  
1876  r..Sporządzonym , w ,drodze sądow ej pizy- 
m uszońego wywłaszczenia za ję tą  i.zaaresz to - 

.w siiłą ‘zó s ta lii ' 1 : i.1' 1"'

i l r e i i u c l i o m o ś ć
w W arszaw ie przy  ulicy Rynek Nowego M iasta 
u a  gfjtncie .diueijŁ icznyiąippjb.N r. hypot. 312 
policyj. 3, w gm nne M agistratu  M iastu W a rsz a ­
wy, p a ra tji 1’anny M arji,„ueząstku  1 'oircji W y- 
konaw ezej (2/3) Sobornym , pod ju risd y k e ją  
Sądu Pokoju  W ydziału I w W arszaw ie p o ło ­
żona, zuw iw aiogó lnej pow ierzchni g ru n ta  o- 
koło łokci kw adr. 2 ,260, poszukiw aną wiarąy- 
telUOŚćią hjpófeczumODĆiążóila, otłdzielną księ- 
gę w ieezystą.unjjącg, prigwflui w łasności do A d a ­
ma i M arji m ałz . Lew anow icz o raz  Z uzanny  
N ow ukow skidj w dwóch rów nyćh. p o ło w ach ,’ 
pfzez  zaitrzeżeu,ię żuć z w niosku,N r, ,89 w .księ­
dze wieczystej zegnanego w wykazie hypoteoz- 
nym uczynione/W  dniu- 30 Maja- ( 11 C zerw ca) 
1375 r. W ładysław  Chrzaiioiyski obywa tę) w, 
W arszaw ie 'pod  N r’. 552 zam ieszkały i tam że 
zam ieszkanie p raw ne, obrano m ający, dom aga 
się 'p rzep isan ia  na  jogo jm ię. ty tu łu  właanpśpi 
te j nićrńclidm dśei Jako'-Od L ew aiow icżdw  za 
k o n trak tem  urzędowym  .* unia, 29, M a ja ; ( li) . 
C zerw ca) r. b. przed  A ntonim  K ochanow skim  
Rejentem  w W arszaw ie zaw artym  nabytej, co 
też decyzją Zwierzchnością hypoteczuiy p o s ta ­
now ione zo sta ło , od k tórej tó  decyzji w spół­
w łaśc ic ie lka  Z uzanna N ow akow ska za łb ży ła  
apelację, obecnie w posiadaniu  W alen tągę T u  
śem^ićwibzń em eryta w W urszaw ie pod N r. 
312,zuułieszkali|gi> ja k o  adm iiuetra tora  są d o ­
w ego, w yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w dnju 
20  i 21 M aja ( l  i 2 Czerw ca) 1875 r. zapadłym  
m ianow anegu, pozostająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następująco 
snabiuiuwłinia.

1. Dom  frontow y z cegły palonej, naw apuo, 
m urow any jednopiętrow y, dachów ką Kryty, o 
dwócli kom m ach murowm iych.

2. Oficyna z cegły  p alonej na wapno m nro- 
■wana, w-caęśoi p a rte ro w a, a w  ćzęśći o 'jeduem  I 
p ię trze , dachów ką k ry ta  o diyócp. kominach I 
uiurowunyck

N. U. 7034 .
W m iejsce obwieszczenia wydru­

kowanego w Dzienniku Warszawskim  
z dnia 27 Października (a Listopada) 
1875 r. Nr 224 mylne fakta obejmu­
jącego  podaje sig n niejsze obwiesz­

czenie.
O B W I E S Z C Z E N I E

Rejent K ancelarji Ją  Łodzi 
W iadom o czynimy, iż:
Na mocy w yroku T rybnnalu  Cywilnego W a r­

szaw skiego z d. 12 (24) W rześn ia  1874 r „  oraz 
Sądu A pelacyjnego Królflstwa z duia 18 (30) 
K w ietnia 1875 r. z powództwa Gustawa, A dolfa  
Kfihnel,. A m alji O rzechow skiej, R oberta  Or/.a- 
cliowskiego m ałżonki, E rnestyny  S te jgert, T e o ­
dorow i S tejgert żaśluliionuj, zapad łych , o d b ę ­
dzie się w mojej kancelarji przez pub liepną li­
cytację sprzedaż M r e i - i i c l t u m u ń c i  t u  w  
b u d z i ,  podi Alą 1337, )0 9 8 , 1279 i. 1 i 12 po ło­
żonych, u łasnością  powyż wym ienionych Gu 
si,,.-„‘,: A dolla  KtUtnel, A m alji O rzechow skiej, 
E rnestyny S te jg ert, oraz n ieletn ich  B erty , Teyo ■ 
d ora I Luizy , za k tórych opieka w osobie K a ­
roliny z R ichterów  K iłhaei ; Jó z efa  Ma-
tojki op iekuna ad hoc działa, tudzież K 
z R ichterów  K ilhncł wdowy wszystkich sukeeso 
rów  po K ristan ia  Frydnrytou K ilłinel będących, 
a Z których nieruchom ość .V 1337 sk łada  się.

Z  domu no«vtour«.£Ó‘ maslv muroyvanego, ofi­
cyny w dziedzińcu, drugiej v a .f n ,  w dziedzińcu 
w ereudy masiw m urow anpj, przybudów ki 
w niauej, komórki do m agli z.drzćw a, o ranżerji 
masiw m urow anej, obórki drew niauej, k lo ak  
o dwóch przedziałach , 'd rw aln i deskam i sza 
low anej, drugiej d rw aln i deskam i szalowali e j , 
a ltany  w ogródku,owoęowiyin, studn i w dziedziń­
cu, sztaliet- z ła t  rżn ię t/efi, drzew ek owocowych 
sztuk 80, placu mórg 1 p ręt. 63. |

N ieruchom ość N r. 1332 składu się:
Z domu fron tow ego  masiw m urow anego 

drw alni ż bali, k loak  o trzech  przedzia łach , 
studni w dziedzińcu, bruku w części dziedzińca, 
bram y wjazdowej, placu pod powyższemi zabu- 
dow ąniaiup mórg i pr. 53,.

N ieruchom ość N r. 1098 składa się:
'A domu frontow ego drew nianego , oficyny w 

ogrodzie, k lo ak i o jednym  przedziale , studn i w 
dzietlzińou, w rot frontow ych, park an u  około 
placu, dęzeiwek. owooowycji siztuk 40, p lacu  pod 
powyższemi zabudow aniam i m órg 3.

N ieruchom ość N r. 1-279 sk ład a  się.
Z dom ,i frontowego masiw m urow anego , 

drw alni, drugiej drw alui z m aglow hią ,‘ p rzy b u ­
dówki do rąb an ia  drzew a, k lo aa i o trzech p rze­
dzia łach , bramy w jazdow ej, studn i w dziedziń­
cu, p arkanu  w tyle ogrodu, b ruku w dziedzińcu, 
drzew ek owocowych sz tuk  25, placu pod powyż- 
szewi .zabudow aniam i, m o rg a . 1 p ręt. .106.

T erm in  do przygotow aw czego przysądzenia 
n a  dzień 27. L istopada (9 G ru d n ia ) r. b. godzi- 
n f j jp  z ra p a , w K an ce la rji podpisanego R e je n ­
ta  w mieście Ł odzi urzędu jącego  wyznaczony 
został.

L icytacja nieruchom ości powyższych, poje- 
dyńcżb sprzedać się m ających rozpocznie się 
od sumy. a  mianowicie.

N ieruchom ości Nr. 1337 od sumy rsr. 4 ,145 
kop. 3 5 '/2.

N r. 1098 od rsr. 526 kop. 53.
Nr. 1279 od rsr. 3,871 kop. 5 2 '/j,.
Nr. 1332 od rs. 2 ,291  kop. 64 >/2.
Ją k o  szacunków  przez biegłych w ynalezio­

nych.
K ażdy przystępujący do lioytacji złoży v a ­

dium u m ianowicie: do Nieruchom ości N r. 1337 
rs. f,Ó0Ó, dó N ieruchom ości N r. 1098 rs. 2 0 0 , 
do N ieruchom ości Nr. 1279 rs. 800, d o ,N ie ru ­
chom ości N r. 1332 rs. 600.

Zbiór ob jńśn ień  i w arunków  p rze jrzeć  m ożna 
każdodziennię w mojej kauce la r,i.

w Ł adzi d. 15 (27) P aździern ika  1875 r.
K onstan ty  P łuch eek i.

N. D. 7017. P raw nie  zajęte  ruchom ości i 
tow ary w d rodze  egzękucji sądow ej, a m iano 
wiciu: m eble m aęh o n io n e , palisandrow e, je s io ­
nowe, lu stra , biifeiy, stoły sk lepow e, burnusy, 
wetm uny, okrycia, pultony, su k n ia  d am sk ie , 
inaterje w różnych gatu n k ach  i ko lo rach  i t. p. 
przedm iotu, na zasadzie upow ażnienia T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszawie, w dn iu  20  M aja 
(I  C zerw ca) 1875 ro k u  N r. 5297 wydanego, w 
di ni u pod N r. 496 przy ulicy Senatorskiej w 
VVarszawie położonego.

W dniu 3 ( i '5) L isto p ad a  1875 r. o godzinie 
U) z ran a  i w dniach  następnych>o tejże godzi­
nie przed  podpisanym  K om ornik iem  przez pu- 
L liczną  licy tację  sprzedane będą.

Kiiward B orkow ski, K om ornik 
przy Sądzie Ap. N r. 541.

Z A P O Z W Y  I b M  K T A L N E  

I S I i l i l l> C Z I b .  

B U L i W B i i  k  b  v

zN. D.  6703 .  S:*a Jpoprawczy w P t t r o k o w  e,
\vk \w a  * a\liyert:i B re t i  erH, e  wnn g ie i ik a  , l a t  
31  lic^ftęego, t d ^ iŁ e g o ,  dzititniiigo, b u c h a l t e r a  
k u p i e c k ie g o ,  niirłN/.kańca m. g u b e n i i a h u jg o  
OetYofcowa, obecu  e  z  poby tu  n ie w ia  iom egu ,  

ifC-bsy w c ią gu  dlii 3 0  s taw ił  w tu  t e j -
s z ) in ,  d la  w y s ł u c h a n ia  w yroku  w s p ra w i e  wla- 
ś ite j,  a to  pod ak u tk a m i .  praw  iw

PetroROw d. 6 (1S) P » ź J i i e m i k a .  1875  r.

O. 6>94 .  S^d  P o p raw c zy  w ł^etrokowie ,  
Pódiaje (Ig wi id"iru)śfi fr? w tl. 23 ('Korwca (̂ 5 

.* -*.Pj ”■  ̂4 ”'•* ^ “ I **■/-** w '<*/>. u m ini« (4nl,">
słc, powiec'.e r e t r o k o w s k i m ,  z ń a i  ż io u e  a o s t  - 
łt/ ciftłoi'lu>4)iety, ni i en i ft i na/.wiskft , a n i  też
p p e h o d że n ia  i i e w ia d o m ej .

Wzywo p rz e to ,  Rtoby pos ła  lal jakiv w iado- 
/mość o  pom ien iooe i  kohiecuf , uby takow ą  
a - oi tu t i j s ze rn u  udzi l i ł  .

Kysopis 4 :arc„i' « j  Wnhl'etV: -la t o k o ło  90,  
w zrost  óred.iii, vił c za rn p ,  * ocaj « 
nos  i u s ta  mi rue .

O k n t i  b ła  w kozznlę; k'»h>row-\ w a tó w k ę ,
■ i w cbntJ thę na głojwie. i^nakovy s z c z eg ó ln y ,  h 
nie ‘pos iad  d a .

[V'trokHiwd. 1 ( ł 3  ) ‘/. iernil ia  1875 r.

W. D, 69?
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StoAOwnie d,o § 58 Ustawy ma. honor podać do wiadomości 
pp. Ak(jonąijuą?pw nast^pujiice danp cq do postępu robót odno­
szących sig do bijdowy drogi Nadwiślańskiej po dzieu I (13) b. ni.

Kabycie gruntów : Na mocy układów dobrowolnych nabyto
‘dziesiatia 860, lir drodze zaś przymusowego wywłaszczenia 109 
dziesjatyu gruntui

Budow a p laaty  drogi: Robot zi emnych wykonano: 
w Oddtia|e I  od Warszawy do Jackowa 9°/0 

JackoWa do Pragi 220/0
Pragi do Łaskarzewa* 27 °/u

U I V ), Łaskarzewa do Piotrowic 17 °/0
,, Piotrowic/ do Biskupic 19°y0

Biskupic do Buga 80 °/0
Buga.do.Kowla: ()8°/()
Iwangcoduido Łukowa 90P/0

Mosty. ^  Przystąpiono doiiiźbót!tiajpiLiiiojszyoh przy zakładaniu 
fundamentów i pjtypzółfcpw inustów, ażeby być w możności ukończę 
nia tych robót na teiyniu zakreślony Uslaw$- 

Budowa wierzchnia. Materjaly.
Podkłady doBtawioue zostały na Oddziały VII i VIII w zupeł­

ności, a mianowicie 169,747 sztuk, na infie zaś Oddziały podkłady 
ciągle są dostarczane.

S jy a  Stalow ych: Wysłano z fabryk 606,131 pudów czyli wogó- 
l e25  o/„. __ l '

Akceeorji odebrano 21,000 pudów.
Kolei szynow ej; ułożońo na Oddziale VII wiorst 9.

,, Oddziale VIII ,, 30,1 
Domki dróżnicze i koszary:

Na oddziale II wykonano robót około budowy 
i;.,i ! : domów . . . .  4%

45°/0 koszar 58°/0

Telegrad-

VI
VII
v i a
Do

>>
,)5

wapno m urow ana, b lachą k r j ta  o jufiuym k y . t wfiiapy pftd gęu tem  o .1 p ile  i.z . kom pletną  Mat 
n inm 1 iii aro wanyńl. js z y n e r ją . M łyn powyższy i ta r tak  dzierżaw i

4. Zafiufiętyapie z eagły p a lo u e j.u t» .'trap « o  *Z e)ig  W bjźweld 2» kfinfiraktein urzęfidwym p r i e d '

5 3 %  ,» 5 9 %

, 1  U  f  6 7 ° /o  „  6 4 %budowy telegiaiu przystąpiono na całej linii. 
Na oddziale zaś Iwaugprod Ł ikow komunikacja telegraficzna otwar­
tą będzie z końępiji miesiąca Października r. b.

Tabor. Lokomotyw towarowo - pasażerskich z fabryk.Borsi- 
g;l otrzymano 8, wraz z tendrami.

Na racłiunek zaś obstalunku Rządowego z zakładów Towarzy­
stwa akcyjnego Lilpop Rau i Loewcnstein w Warszawie, dostarczo­
no wagonów towarowych krytych 33, platform odkrytych 47, a na 
rachunek i zamówionych bezpośrednio przez Towarzystwo w fabryce 
Ryg-sko Bałtyckiej dostawiono platform odkrydych 99.

An3BOJe«o ReHaypo*),— BapniaBa 31 OBiaópa (12 HoaOpa) 1875 r, w Drukarni Okręgu N aukow ego W arszawskiego.


